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Uczmy naszą dzielną i pełną zapału młodzież, 
aby przyśpieszała sinym szlachetnym entuzja­
zmem osiągnięcia naszej pracy, aby młodzień­

czą energią wzmacniała siły pokoju.
U w ie s iła * *  t$ B e ru t

(Z referatu wygłoszonego no VI Plenum KC PZPR
u s t ’

WYCHOWYWANIE BUDOWNICZYCH POLSKI SOCJALISTYCZNEJ
najszczytniejszym powołaniem i obowiązkiem nauczyciela

Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta na III Krajowym Zjeździe Z NP
SZANOWNI DELEGACI, DKQ. | budząc nienasycony głód wiedzy nieustannie pamiętać, oto, co po- towości do czynu, do poświęceń i obszarniczo^kapiialistycznych, &tó

ÜZY PRZYJACIELE! i dóbr kulturalnych, ogarnia 
wciąż swym twórczym porywem 
coraz szersze masy ludowe, sta-Witam was gorąco i serdecznie 

• jako przedstawicieli 150-ty: | wYajątTzwiszc^^przTd“ 'naucz^- 
sięcznej rzeszy pracowników i|Cielstwem i wychowawcami oraz

winniśmy wyjaśniać wszystkim (na rzecz wspólnej sprawy ogólno- 
od najmłodszego dziecka aż do narodowej — byłoby w obecnej

działaczy oświatowych — nauczy 
cieli i wychowawców młodego po 
kolenia Polski Ludowej! .

II I Zjazd Związku Nauczycieł-

wychowawcami oraz 
działaczami na polu oświaty i 
nauki nowe, wielkie i jeszcze bur 
dziej odpowiedzialne zadania.

Na czym głównie i przede wszy 
stwa Polskiego przypada w nie- stkim polegają te zadania? 
zwykle ważnym okresie społeez-i Polegaia one — jak na to wska ‘ 
nego i państwowego rozwoju na-! 2ywał Lei|in w r 1923 _  na t | 
szej ojczyzny. Od chwili, kiedy .__
miałem okazje witać Wasz I   ̂ " 'szyst-to, co S1ó dzieje je-k  
Zjazd w Bytomiu, upłynęło nie- f cze w “ “ T  stopniu żywio- 
wiele więcej ponad 5 lat. Ale w  ov^° n,og!o ^yc „spotęgowane (u 
c*:*gu tego krótkiego stosunkowo *nas 1 stokrotnie zwiększone}
okresu jakże wiele zmieniło się w prz(!z. ^ ’̂ ienie do tej pracy Świadn- | 
sytuacji naszego kraju i w  życiu ™°'sCl’ P̂ an°wości i systematyczności". 
naszego narodu! Zmieniło się wie ”  rewolucji kulturalnej, którą 
le w ciągu tego czasu również w przezywa w obecnym okresie na-
łonie samego nauczycielstwa. W y­
rosła, podwoiła się niemal 1 Wa­
sza organizacja zawodowa. Wlały 
się w  jej szeregi nowe dziesiątki

ród polski, jest jeszcze wiele ele­
mentów żywiołowości.

Właśnie nauczycielstwo polskie ’ 
jest w  pierwszym rzędzie powo-

tysięcy młodych nauczycieli, któ- łane, aby wnosić w wielkie i twór- i 
rzy przygotowywali się d0 pracy 1 cze przemiany i procesy nasze- . 
na polu oświaty w  nowych zupeł-j go życia kulturalnego i społecz­
nie warunkach. Zwiększyła się po;nego coraz więcej świadomości, i
ważnie sieć szkół i placówek oświa 
towych, znacznie wzrosła i wzra­
sta wciąż szybko nadal, liczba ła­
knących wiedzy dzieci, młodzieży 

dorosłych. Rewolucja kulturalna

planowości i systematyczności.
Oto dlaczego zjazdy i obrady 

nauczycielstwa polskiego nabiera-; 
ją wyjątkowego znaczenia ogól- * 
nonarodowego.

W obliczu knowań Imperialistów
Wasz zjazd obecny odbywa się skiego, przez formowanie bloków

-ównież w warunkach zaostrza­
jącej się i napiętej sytuacji mię­
dzynarodowej. Wzbogacony nie­
pomiernie na dostawach wojen­
nych w  ciągu dwóch wojen świa­
towych, imperializm amerykański 
usiłuje wciąż przy pomocy pozba­
wionych wszelkich skrupułów 
metod polityki wojennej, narzu­
cić światu swe panowanie. Roz­
pętuje gonitwę zbrojeń, przecho­
dzi do napaści zbrojnej na Ko­
reę i Chiny oraz przygotowuje

wojennych p państw burżuazyj- 
nych, które kapitał amerykański 
zmarshallizował, t.zn. uzależnił od 
siebie finansowo i gospodarczo, a 
następnie zwasalizował politycz­
nie.

Te knowania wojenne imperia-

re żerowały na najgorszych in
stynktach, szerzyły wstecznictwo 
i ciemnotę, obłudę i zakłamanie.

Zwalczamy i zwalczać winniś­
my nihilizm narodowy l zaprzań 
siwo kosmopolityczne; brak godno 
śc: narodowej i niedocenianie 
własnego dorobku, płaszczenie się 
przed zachodnim blichtrem, za

sprzeniewierzenie pięknym trądy 
cjom kultury zachodnio-europej­
skiej, tradycjom Dantego i Szek­
spira. Moliera j Goethego.

Zwalczamy i zwalczać winniś­
my niemniej zdecydowanie truciz­
nę nacjonalizmu, całą niechlubną 
spuściznę endecko-piłsudczykow- 
ską, która żerując na patriotyz­
mie i fałszując uczucia patriotyc/.

którym kryje się pustka i bez-1 pe. była źródłem zdrady i klęsk 
! płodność, za którym kryje się i narodowych.

Potrzebne są nowe metody pedagogiczne 
na miarę epoki wielkich przemian

Nasze nauczycielstwo wykona piające działalność umysłu. Odpo- 
swe zadania, jeśli przygotowywać: wiednio do tego szkoła burżua- 
będzi.e podrastającą młodzież do1 zyjna oparta była o jednostronny, 
udziału w budownictwie socj.ali- j formalny i elitarny system wy- 
stycznym. do czynnej i świado- j chowania, który dawał z jednej 
mej realizacji tej historycznej i ! strony inteligentów, oderwanych 
porywającej misji, która przypa-'od życia i praktyki, ciasnych 
dła w udziale naszemu pokoleniu, j specjalistów w określonej dziedzi- 
Nie można jednak spełnić tego za-¡nie, a z drugiej ludzi o nader ogra

• dania bez ściślejszego powiązania■ niczonym zakresie ogólnych, wiado 
I samej treści pracy wychowawczej' nośoi, szablonowych i wąsko-tech-
• i oświatowej z praktyką, z życiem,; tucznych. Burżuazyjny sposób na- 
I z codzienną pracą i osiągnięciami! uczania odrywa naukę szkolną od 
! mas pracujących. Wymaga to no-: życia społecznego, od praktyki i 
*vych metod wychowawczych, cał pracy mas ludowych. .Ale mało te- 
kowicie różnych od metod dawnej go. Wychowanie burżuazyjne po-
szkoły burżuazyjnej. | lega przede wszystkim na dawa-

się coraz jawniej do wzniecenia— j łączając Stanów Zjednoczonych, 
oczywiście, kiedy uzbroi hordy' A le miliarderom amerykańskim, 
swych landknechtów — nowej fabrykantom broni i handlarzom 
pożogi wojennej w  Europie. Przy- śmierci przysparzają one nowych 
gotowania te imperialiści amery- zysków, budzą w- nich żądzę, gra- 
kańscy czynią przez odbudowę bięży i nowej wojny o panowa- 
rozbitego militaryzmu hitlerow- nie nad światem.

Wa ka o pokój najważn'ejszym zadaniem
tych warunkach rośnie i,jak  powiedział niedawno tow.

listów niepokoją ludzkość, za- i wewmętrznie, gdyż każde osłabie- 
kłócają rozwój stosunków mię- I nie naszego wysiłku, naszej zwar- 
dzynarodowych i wymiany góspo- I tośei, czujności, ofiarności i go- 
darczej, pogłębiają kryzys i trud­
ności życiowe wewnątrz samych 
krajów kapitalistycznych, nie wy-

System nauczania i wychowa-! n‘u dziecku sfałszowanego obra 
nia w szkole burżuazyjnej zmie- \2U świata i utrudnianiu mu po- 
rzał do wychowania ludzi, którzy znania prawdy. Gwałci ono po- 

I beda potulnymi wykonawcami nadto i wypacza uczucia młodzie- 
woli kapitalistów, zaś wiedzę x ży. zakuwa mozgi zarówno dziec. 

j kwalifikacje zdobędą tylko ńt ta- jak dorosłych laiaziuatam. meua'- 
I ki ej mierze, w jakiej to może dc-;Wiści rasowej, propagandy wojen 
gadzać kapitalistom. Stąd oder- nej i przede wszystkim nienawiść; 
wanie szkoły od życia. Zadaniem'do postępowych idei społecznych 
szkoły dzisiejszej jest usunąć tę oraz do przodującej nauki spo- 
sprzeezność, która jest cecha, cha- > łecznej, jaką jest marksizm-leni- 
rakterystyczną ustroju bhrżua-! »izm. •
zyjnego, utrwalającego rozdziali Szkoła, która służyła burżuazji, 
między pracą .umysłową i fiźycz. tłumić musiała aktywność mło- 
ną, między pracą wykwalifiko- i dzieży, wychowując ją w  bierno- 
waną i najprostsza.. W  kapitali- j ści i ślepym posłuszeństwie, iał- 
stycznym systemie wytwórczym szować musiała prawdę o społe- 

. robotnik zamieniony zostaje w . czeństwie i narodzie, szerzyć szo-

starca. W walce o pokój i Plan 
6-letni naród nasz winien być jak 
najbardziej czynny i zjednoczony

sytuacji międzynarodowej czymś 
niewybaczalnym, byłoby narusze­
niem wierności Polsce i złama­
niem obowiązku obrony ludzkości 
przed groźbą nowej wojny świa­
towej.

W duchu patriotyzmu
Wykonując swe zaszczytne po- tując dusze młodzieży

ców młodzieży, przekazując jej wiedzy. Pod sztandarem nauki i 
cały dorobek kulturalny i szczy-, wiedzy, postępu i socjalizmu wy- 
towe osiągnięcia wiedzy, nie po- chowujcie, umacniajcie miliono- 
winniście zapominać o ciążącej ¡we szeregi polskiej młodzieży.

W

lia Was odpowiedzialności za pa­
triotyczną postawę młodego po­
kolenia. Krzewić i pogłębiać w 
niej winniście najgorętsze umiło-

Twórzcie wraz z młodzieżą po­
tężne zastępy bojowników poko­
ju i zarazem bojowników rewo­
lucji kulturalnej, którzy przodu-

. . . .  i „ ,  . . . .  , . wanie Polski Ludowej, szlachetną ją w  narodzie i kształtują nasza
.. zmaga się walka wszystkich po- j Stalin — yezeń narody ujmą w swe dumę narodową z jej dorobku - - J4 4

inclzi przeciwko
• antom imperialistycznych pod­
łą czy  wojennych. W  tej wiel­

kiej akcji światowej, do której

ych i pragnących pokoju ręce spraw? zachowania pokoju i bę- osiągnięć. płomienny zapał w  pra- 
r z e c n - n®'  t r° - J * ! J ° - kmca: yom 'm oże cy i gotowość do walki w obro­

nie p< 
naród;

{  Was 
tezye o

wspaniałą i przebogatą polską 
kulturę socjalistyczną, przepojo­
ną najszlachetniejszymi pierwiast- 

i postępu dla dobra | kami naszej wielkiej spuścizny

ny, w żywy mechanizm, wykony­
waj ący określone ruchu przytę-

w sumieniu nauczyciele. 
¡Częstokroć zaś konflikty między 
młodzieżą a nauczycielstwem.

Oczyścić system nauczania z chwastów 
wstecznictwa

Nie darmo najlepsi przedstawi­
ciele nauczycielstwa burzyli się 
przeciwko temu systemowi ucisku 
i zakłamania.

Stąd tak często.mieliśmy obja­
wy zniechęcenia młodzieży do

.'■łączają się wciąż nowe i nowe je
setki milionów ludzi we wszyst­
kich krajach świata, szczególnie

stać si? nieunikniona, jeżeli podżega- nje p0ii 0ju 
ezom wojennym uda się omotać sie- narodu j całej ludzkości.
cm ' masy Indowe, oszukać ^  Waszym powołaniem jest wal-jzie nowej, socjalistycznej' ekono- szkoły. Te ponure czasy mamy

kulturalnej, a wyrastającą na ba-1 nauki'! jej wrogi stosunek do

Wynika stąd, że walka o pokój, 
to przede wszystkim walka z

ważna i ■ odpowiedzialna rola ' kłamstwem i oszustwem propa-
przypada narodom, wyzwolonym. 
7. pęt kapitalizmu, to jest naro­
dom ZSRR i krajów demokracji 
ludowej, a więc i Polsce. Wał­
ka o zabezpieczenie pokoju świa­
towego — to największe obecnie

gandy podżegaczy wojennych. 
Nauczycielstwo polskie — czoło­
wy hufiec bojowników o wiedzę 
i. kulturę — z samego swego po­
wołania i swej roli społecznej, 
kroczyć winno w  pierwszych

zadanie wszystkich narodów, to szeregach bojowników o pokój s 
najważniejszy obowiązek każdego prawdę, winno niezmordowanie 
uczciwego i szanującego swą god- piętnować fałsz i oszustwo impe- 
ność człowieka. Bowiem .fokój rialistycznej propagandy wojen- 
będzie zachowany i  utrwalony — nej.

Wzmacniać zwartość narodu 
— pomnażać jego siły

go przekształca się w kraj wyso­
ko uprzemysłowiony, w  kraj o no­
woczesnej technice, a więc w  kraj 
bez porównania silniejszy niż 

Dla skutecznej obrony pokoju przed wojną. Jest to wielka re- 
musimy wzmacniać nieustannie wolucja gospodarcza, której naj-

Walka z fałszem i oszustwem 
propagandy wojennej jest tylko 
jedną — jakkolwiek niezmiernie 
ważną — z form obrony pokoju.

zwartość naszego narodu i po­
mnażać jego siły w  codziennej 
pracy I walce.

Naród polski nie tylko odbudo­
wuje swą gospodarkę ze zniszczeń

bliższy zasięg i rozmach wyraża 
nasz Plan 6-letni. Bez tej rewolu­
cji gospodarczej nie pyłoby, bo 
nie mogłoby być — rewolucji kul­
turalnej, ale też nie zrealizujemy

wojennych, ale likwiduje w  po-1 rewolucji gospodarczej bez rewo- 
tężnym wysiłku swoje zacofanie iucji kulturalnej. Jedno zjawisko
gospodarcze i kulturalne, pozosta­
wione nam w spuściźnie przez 
stary ustrój obszamiczo - kapita-

uwarunkowuje drugie.
Szybki wzrost sił gospodarczych 

i kulturalnych naszego narodu i je-
listyczny. Uprzemysławia się szyb go zwartości, to — w warunkach po 
ko nasz kraj, budują się nowe fa - , głębiającej się wciąż przyjaźni z 
bryki, kopalnie, huty, elektrow- ■ narodami ZSRR i krajami demo 
nie, osiedla nowe i miasta. Z ro- kracji ludowej — niezawodna 
ku na rok zmienia się oblicze na-1 gwarancją skutecznej obrony nie- 
*zego kraju, który z gospodarczo j podległości i niezawisłości naszej

• pokój i Plan 6-letni, kształ-! miki.

0 nową socjalistyczną moralność
W procesie wielkich przeobra­

żeń, które dokonują się w  toczą­
cej się w skali światowej walce 
między siłami pokoju i wojny, 
wolności i ucisku, postępu i 
wstecznictwa, naród polski kształ­
tuje dziś swoją przyszłość w o- 
kolicznościach wyjątkowo dlań 
pomyślnych i szczęśliwych. Dzię­
ki wielkiemu, historycznemu zwy­
cięstwu bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej nad siłami faszyzmu i 
hitleryzmu w ostatniej wojnie, 
naród nasz zdołał zrzucić pęta 
kapitalizmu i utrwalić nowy u- 
strój państwowy w  postaci de­
mokracji ludowej. Na tej podsta­
wie kształtują się pomyślnie i w 
szybkim tempie społeczne, poli­
tyczne, gospodarcze i kulturalne 
warunki rozwoju Polski Ludowej. 
Jest to proces przekształcania się 
narodu polskiego w  naród socja­
listyczny, a więc w naród, które­
go losy kształtuje nie pasożytni­
cza burżuazja, lecz twórcza kla­
sa robotnicza — w  naród, który 
rugując klasę kapitalistów, stanie 
się narodem wolnym od klas an- 
tagonistycznych, narodem bardziej 
zwartym i prężnym — niż kie­
dykolwiek.

już, na szczęście, poza sobą, ale 
nie potrafiliśmy jeszcze przekształ 
cić w  pełni metod nauczania i 
wychowania w system, odpowia- 

Przykład rozwoju narodów 'dający wymaganiom nowej epo- 
ZSRR — rozwoju nie dającego się ki wielkich przemian społecz- 
porównać pod względem swego Rycb, wymaganiom, jakie stawia 
tempa i rozmachu z żadnym z po Przed nami dzień dzisiejszy 
przednich okresów historii — °'laes budownictwa socjalistycz- 
wskazuje dowodnie na wyższość neS°-
nowego ustroju socjalistycznego,! Wychowanie burżuazyjne znie- 
na potężne i nieograniczone moż-. kształcą brutalnie sferę dućlio- 
liwości rozwoju i jiostępu w  wa- \ wych przeżyć człowieka od naj- 
runkąeh socjalizmu. młodszego wieku, aby jak najbar-

I dziej ograniczyć i zahamować 
Proces przekształcania się daw jcd rozwój, wtłaczając je w  ramv 

nych narodow burżuazyjnych w zakłamanej ideologii, uzasadnia- 
narody socjalistyczne — to proces jącej wyZySk i tyranie kapitału, 
przerastania jednej epoki dziejo- 1 
wej w drugą. Jest to proces re­
wolucyjny i burzliwy, wymaga­
jący. wielkich wysiłków, ale też 
wyzwalający z głębi mas ludo­
wych niewyczerpane siły. Jest to 
najgłębsza spośród przemian, ja.

Zadaniem szkoły i nauczyciel­
stwa w  naszym państwie demo- 
kratyczno-ludowym jest nieubła­
gana, wszechstronna, zdecydowa­
na walk^JijA^onurą spuścizną 
burżuazyjnego systemu wycho­
wawczego. Winniśmy oczyścić 
nasz system nauczania z wszel­
kich pozostałości ideologicznych 
starego"*’’ustroju, uwolnić go * 
resztek wstecznictwa, kryjących 
się za parawanem fałszywych te­
orii, obnażyć i zdemaskować spo­
łeczną naukę i filozofię burżua- 
zyjną. Kierunkiem naszych wy­
siłków wychowawczych musi być 
jak najwszechstronniejsze udo­
stępnienie młodemu pokoleniu 
prawdy o prawach rozwoju spo­
łecznego, budzenie w  nim zainte­
resowania dzisiejszą walką, pracą, 
osiągnięciami mas pracujących 
oraz postępowymi tradycjami i 
zdobyczami naszej kultury naro­
dowej, jej wkładem w kulturę 
ogólnoludzką.

Należy wprowadzić do szkół 
atmosferę socjalistycznego budownictwa

Nowy system wychowawczy 
kie przeżywało społeczeństwo ludz Winien wprowadzić do szkoły 
kie w  swym dotychczasowym roz twórczą atmosferę budownictwa 
woj-u Podrastające dziś pokolenie' socj alistycznego, którą żvją poi- 
kształtować juz będzie życie no '
wego społeczeńśTwa socjalistycz-1 mas-'- PracuJ3ce- 1A mień bu- 
nego. Dlatego tak wielkie zadania' * * 6 zapaŁ—i —dutąg z osiągnięć 
stoją przed naszą szkołą i przed twórczych tych mas, wnosić do 
naszym nauczycielstwem — zada-1 pracy szkolnej to samo poczucie 
nia wychowania nowego człowie obowiązku społecznego, które to-
ka socjalistycznego, wpojenia mło 
dzieży moralności socjalistycznej.

Wyrwiemy korzenie klęsk narodowych
warzyszy wysiłkom naszych przo-

nietwa socjalistycznego, bohate­
rów pracy, budowniczych Polski 
Ludowej. Nasza metoda wycho­
wawcza winna kształtować w 
młodzieży świadomość, że postę­
py w nauce, dyscyplina-w prący 
szkolnej i organizacji, poważny 
stosunek do obowiązku szkolne­
go, do nauczycieli i kolegów — 
stanowią doniosły i codzienny

Nie podobna tego zadania zrea|niem i wykoślawieniem ludzi w, 
lizować bez walki z ciemnotą i wyniku wielowiekowych rządów przemysłu i rolnictwa, setki i ty-

downików pracy, te same szlachet j wkład tej młodzieży w osiągnię- 
ne ambicje, ofiarność, poświęcę- j cia narodu, pomnażają jego siły. 
nie, które ożywiają robotników, i utrwalają jego niepodległość, przj 
racjonalizatorów i nowatorów jśpiesżają jego rozwój twórczy«

a*«<łf«9M® i przeważnie rotated' oję?y?ny. P.tQ. o czy® apwiitailipy I pr*ejądami, be* walki * wypaeze. magnacko.^acfaecklch. & notem ałacK uczestników wąpółzawo*»« fDokoAaenle m  etronk ty
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Pod hasłem frontu narodowego
do no mych coraz mspanialszych zwycięstw
R e fe ra t to w . W . M a tw in a  na VII plenum  Z a r z ą d u  G łów nego Z M P
przewLnlcLcPve zarr nz i ^ S,w enw  m S “  Z,MP’ L . Trzeba uruchomić wszystkie niać zaszczytną rolę bojowego po-P ewoaniczący z. O. ZMP tow. W. Matwin wygłosił referat, w dźwignie naszego oddziaływania mocnika partii.
którym nakreślił zadania, jakie stoją przed organizacją w świetle 
wytycznych VI Plenum KG PZPR. Zadania te mówca ujął na 
stępująco:

Po pierwsze. Zadaniem orga-i o plan w  fabryce, na wsi i 
nizacji ZMP-owskiej jest obecnie j szkole.
wzmóc wielokrotnie aktywność | Trzeba nade wszystko wzmac-

w

młodzieży w walce o pokój przez 
włączenie wszystkich młodych pa 
triotów w kraju i przyciągnięcie 
nowych setek tysięcy młodzieży 
do wykonania historycznych u- 
chwał Światowej Rady Pokoju.

Po drugie. Zadaniem Związ­
ku Młodzieży Polskiej jest 
wzmóc udział młodzieży w walce

Radziecko-niemieckie
porozumienie handlowe

MOSKWA. PAP. 16 bm. w wy­
niku pomyślnie przeprowadzo­
nych rokowań, podpisane zostało 
między Ministerstwem Handlu 
Zagranicznego ZSRR oraz dele­
gacją handlową Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej, porozu­
mienie o obrocie towarowym i 
układ płatniczy na r. 1951.

niać naszą codzienną więź z ma­
sami młodzieży, troszczyć się o 
jej życie, kłopoty, odpoczynek, 
zdrowie, o wszystko, co jej do­
tyczy.

Po trzecie. Jednym z central­
nych zadań jest podniesienie na 
właściwy poziom ZMP-owskiej 
pracy polityczno - wychowawczej 
wśród młodzieży.

Po czwarte. Niezbędna jest 
szczególnie w  zw'iązku z hasłem 
frontu narodowego — szybka roz 
budowa szeregów ZMP. Winna 
się ona odbywać na fali wzmożo­
nej pracy polityczno -  wychowaw 
czej, wokół postawionych przez 
partię zadań, wokół hasła frontu 
narodowego, walki o pokój i Plan 
6-letni.

Po piąte. Hasło frontu naro­
dowego obowiązuje nas, aby po

na tę młodzież, jak komitety o-i / ktyw i organizacje ZMP-ów- 
brońców pokoju, TPPR, LPŻ, LL, skle niewątpliwie nie pożałują sił, 
LM, PCK oraz „Służba Polsce", aby pod kierownictwem partii i 
Znaczne usługi może nam oddać pod przewodem tow. Bieruta po- 
samorząd szkolny. I prowadzić młode pokolenie do

Związek nasz, — kończy swe ] walki o pokój I Plan 6-letni, o za- 
przemówienie przewodniczący ZG j bezpieczenie niepodległości, roz- 
ZMP — dał w  ostatnim okresie ¡kwit twórczych sił narodu pol- 
dowody, że jest w stanie łamać I skiego i zwycięstwo socjalizmu w 
trudności i coraz to lepiej wypeł- naszej Ojczyźnie.

Społeczeństwo polskie manifestuje
solidarność z  Apelem Berlińskim

WARSZAWA PAP. W Lublinie, ki o pokój i Plan 6-letni nie za- 
Szczecinie i Poznaniu odbvły się j brakło ani jednego świadomego 
rozszerzone plenarne posiedzenia —*“ “ *—*— 13------
wojewódzkich komitetów obroń 
ców pokoju, poświęcone omówie­
niu uchwał berlińskiej sesji 
Światowej Rady Pokoju oraz pod­
sumowaniu wyników akcji zbiór­
ki darów dla dzieci koreańskich. 
Uczestnicy posiedzeń postanowili 
upowszechnić uchwały berlińskie

uuwego uDowiązuje nas, a Dy po ^óród wszystkich mieszkańców 
nowemu postawić zagadnienie pra sv^ cb^województw. 
cy naszego Związku 
niezorganizowaną.

z młodzieżą

Lud Hiszpanii powstaje
do walki o wolność i demokrację

Niesłychana zbrodnio amerykańskich ludobójców

W SZCZECINIE w dniu 18 bm. 
odbyły się w dzielnicy Południe, 
Północ i Port zebrania poświęco­
ne spopularyzowaniu uchwał ber­
lińskiej sesji Światowej Rady 
Pokoju. W  powziętych jednomyśl­
nie rezolucjach uczestnicy zgro­
madzenia wyrażając solidarność

rr . ,z uchwałami sesji berlińskiej po
PARYŻ PAP. „Humamte“ za-. pierają wyzwoleńczą walkę naro- stanowili przyczynić się, aby w 

mieściła oświadczenie, w którym du hiszpańskiego. | szeregach narodowego frontu wal
Komunistyczna Partia Hiszpanii i 
Zjednoczona Socjalistyczna Partia 
Katalonii wzywają masy pracu­
jące i cały naród do zacieśnienia 
jedności osiągniętej w czasie wal­
ki, w przewidywaniu przyszłych 
bitew, które należy prowadzić-w 
Barcelonie i w  całej Hiszpanii aż 
do _ wywalczenia wysuniętych żą­
dań obalenia reżimu Franco i u- 
stanowienia w Hiszpanii ustroju 
demokracji i pokoju.

Oświadczenie podkreśla wyjąt­
kową, międzynarodową solidar­
ność proletariacką, którą walka w 
Barcelonie wywołała na całym 
świecie, a zwłaszcza wśród robot­
ników Francji i Włoch. Solidar­
ność ta dowodzi, że wbrew patro

mieszkańca Szczecina 
We wszystkich zakładach pracy 

na OPOLSZCZYZNIE odbywają 
się masowe zebrania, na których 
zgromadzeni domagają się zawar­
cia paktu pokoju pomiędzy 5 mo­
carstwami i jak najostrzej potę­
piają zbrodnicze planu odbudo­
wy Wehrmachtu przez anglo-ame 
rykańskich podżegaczy wojen­
nych.

Precz z  remilitaryzacjąTrizonii!
Hasła Kom itetu Przygotowawczego
Europejskiej Konferencji Robotniczej
BERLIN PAP. Komitet Przygotowawczy Europejskiej Konfe­

rencji Robotniczej przeciwko remilitaryzacji Niemiec zachodnich
ogłosił następujące hasła:

Niech żyje jedność robotników Europy w walce przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich!

Niech żyje jedność działania klasy robotniczej w walce o pokój!
Lud pracujący Berlina wita robotników krajów Europy!
Niech żyje międzynarodowa solidarność klasy robotniczej w 

walce o pokój!
Ani jednego człowieka i ani jednego grosza na zbrojenia a- 

mery kańskie!
Eisenhower grozi bombą atomową. Robotnicy Europy, zjed­

noczcie się w obronie pokoju!
Żadnego poparcia dla podżegaczy wojennych. —  Wszystkie 

siły dla obrony pokoju!
Precz ż remilitaryzacją Niemiec zachodnich i Berlina za­

chodniego!
Razem ze wszystkimi robotnikami krajów europejskich prze­

ciwko podżegaczom wojennym!
Precz z podżegaczami wojennymi! Domagamy sie traktatu 

pokojowego z Niemcami jeszcze w roku 1951!
Witamy bohaterskich obrońców pokoju we Francji i Włoszech!
Barcelona — przykładem dla robotników zachodnio-niemiec* 

kich w walce przeciwko przygotowaniom wojennym —- o lepsze 
warunki bytu!

Niech żyje sojusz bojowy wszystkich robotników Europy w 
obronie pokoju!

O porozumienie między narodami i o pokój —  przeciwko pod­
żegaczom wojennym!

Jednolite i demokratyczne Niemcy warunkiem zapewnienia po­
koju w Europie!

Domagamy się zwolnienia wszystkich prześladowanych bo* 
jowników o pokój!

Demaskujcie wszelkie przygotowania do nowej rzezi naro. 
dów! Sprawa pokoju spoczywa w naszym ręku!

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ!

Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta

Hordy Mac Arihura w  Korei
stosują substancje trujące j

PEKIN PAP, 17 marca przed- ra faktom stosowania substancji 
stawieiel chińskich ochotników trujących.
ludowych złożył oświadczenie o Agresorzy amerykańscy w Ko- 
zbrodniczym stosowaniu substan- rei popełnili wyjątkowo ciężkie
°ji trujących przez wojska gra- zbrodnie, które wywołały zdecydo jętnośe _ ________ ^
bieżców amerykańskich. Oświad- wany sprzeciw ze strony naro- tych cech i zainteresowań — oto 
czenie głosi m. in.: _ Idów koreańskiego i chińskiego, ze co określa kwalifikacje oraz po-

Grabieżcy amerykańscy zastoso strony miłujących pokój narodów myślne wyniki pracy wychowaw- 
wali substanc je trujące na iron- całego świata j ostatecznie pońio- Ców i nauczycieli, 
cie w rejonie rzeki Hangan. Zbrod są oni zasłużoną karę. Siły zbrój-1 Aby osiągnąć te kwalifikacje i 
nia ta demaskuje grabieżców ame ne narodów koreańskiego i chiń- te wyniki nauczycielstwo samo 
rykańskich jako najbardziej okrut skiego w dalszym ciągu zadają winno nieustannie pogłębiać swą 
ną, najbardziej zbrodniczą armię ciężkie ciosy stadu oszalałych ban wiedzę społeczno-polityczną I swą 
na świecie. jako armie morder* dvtów. nich ohrminów nnkmn łarznnćó r. macom:

Niepodobna wykonać tych wiel 
kich zadań wychowawczych bez 
ściślejszego zespolenia duchowego 
i ideowego nauczycielstwa z mło 
dzieżą, niepodobna ich wykonać 
bez współudziału samej młodzie­
ży, bez jej inicjatywy, bez jej or 
ganizacji. Aktywność, inicjatywa 
społeczna młodzieży, j e j  zapał, jej 
ofiarna postawa społeczna, Jej sa 
morządna dyscyplina i twórczy 
entuzjazm, jej zaufanie, szacunek 
i miłość do wychowawców i rodzi 
ców — to czynniki, przeobrażają­
ce życie szkoły, tworzące atmos­
ferę patriotyczną 1 twórczą. Umie 

budzenia w —młodzieży

(Dokończenie ze str. 1) tego, w  którym zawarte było jego
_________________________ ________  dotychczasowe życie, umacnianie

, ' ■ . , . — i w nim pragnienia budowania te-
przed człowiekiem perspektywy g0 nowego życia — czyż może być 
nowego, bez porównania bogat- zaszczytniejsze, bardziej chlubne 
szego i wspanialszego świata od zadanie?

Dorobek ZSRR —  wzorem
Chcemy wychowywać nowe Po cze wyniki, i Ponieście w  szeregi

kolenie światłych, wszechstron­
nie rozwiniętych i aktywnych spo 
łecznie obywateli nowej Polski, 
którzy łączyć będą w  sobie gorą­
cą miłość ojczystego kraju i prag 
nienie pomnażania jego zdobyczy 
twórczych z głębokim poczuciem 
więzi międzynarodowej i brater­
stwa z twórczymi wysiłkami na­
rodów socjalistycznych, z wszyst­
kimi siłami w świecie walczącymi 
o postęp i pokój.

Szczególnie bliski nam jest 1 
drogi dorobek wychowawczy na­
rodów Związkuł | iiajuaiv w .. _ _ m ____ ____ ____ u _ _. . . ____

na ow amerykańskiej większości | na świecie, jako armię morder- dytów, ruch obrońców pokoju łączność z masami pracującymi’ | które torują całemu światu dro-
w  ONZ nad reżimem Franco, na-j ców, jako spadkobierców bandy- wzmaga się

tów hitlerowskich i faszystów jarody krajów kapitalistycznych po-

Chiny Ludowe
proponują Indiom 
dostawy zboża

MOSKWA PAP. Przed pięcio­
ma tygodniami rząd Chińskiej Re 
publiki Ludowej zaoferował rzą­
dowi Indii dostawy 300 do 500 ty 
sięcy ton zboża — na zasadzie wy 
miany towarowej. Jednakże rząd 
Indii dotąd nie udzielił odpowie­
dzi na te propozycje.

i
pońskich

Wojska grabieżców amerykań­
skich zastosowały pociski chemicz 
ne w rejonie rzeki Hangan 23 i 
26 lutego oraz 3 marca. W  rejo­
nie Kuriton agresorzy amerykań­
scy rzucili dwa pociski chemiczne _ _ _
na drugi dzień po zaprzeczeniu zbrodniarzy, którzy 
przez oficerów Sztabu Mac Arthu substancje trujące.

we wszystkich kra­
jach.

Ochotnicy chińscy są zdecydo­
wani walczyć ramię w ramię z żoł 
nierzami Koreańskiej Armii Lu­
dowej aż do zupełnego zlikwido­
wania wojsk grabieżców, które 
wtargnęły do Korei. Postawią oni 
przed sądem i surowo ukarzą 

zastosowali

z ich troskami i przeżyciami, z Sí w  żmudnej i twórczej pracy
osiągnięciami i zdobyczami poli­
tycznymi, gospodarczymi, kultu­
ralnymi narodu i państwa. Trze 
ba zrywać zfe starym szablonem 
formalnego nauczania.

Powołanie nauczyciela; i wycho s----- , ------- ,,____  ,___,_j
wawey w nowej epoce budownic- ¡Padła doniosła rola, którą 
iwa socjalistycznego — to odpo-rrze eoraeo — notrafinin v 
wiedzialna i niełatwa, ale nauł 
piękn!ejsza rola i misja społećżnh 
— jeśli się ją należycie rozumie 
i wypełnia. ;\ś

Ileż radości i satysfakcji daj 
praca nauczyciela w naszych wa- 
runkach, kiedy każdy talent, każ 
de uzdolnienie znajduje nieogra-

Z frontu przygotowań do akcji siewnej

Traktorzyści zespolą PGR Weselna 
podeimufą opel tow. Petrykówny

Na naradzie produkcyjnej traktorzyści gospodarstwa Prze­
jazdowo, zespół Weselno, postanowili w czasie 34-dniowej akcji 
wiosennej zaoszczędzić tyle paliwa, by móc dodatkowo wykonać 
orkę średnią, na następujących obszarach: 3 „Ursusy“  zaorzą do­
datkowo 31,5 ha, 1 „Farmal H“ ' —  7,5 ha, 2 „Fordsony M“  —  
17 ha, 1 „Zetor" —  7 ha.

Realizacja tego zobowiązania na polach żuławskich przyniesie 
3.780 zł oszczędności.

ZMP-owcy z Gdańska uczestniczą w akcfl 
siewne]

Młodzież ZMP-owska z Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej bierze aktywny udział W przygotowaniach do akcji 
siewnej. W każdą niedzielę 6 członków koła pomaga w pracach 
Stacji Oceny Nasion oraz 5 innych członków koła uczestniczy 
w zebraniach produkcyjnych, odbywających się w gromadach.

W celu usprawnienia pracy i stałej łączności Oddziału Pro­
dukcji Rośiinnej przy WRN z terenem, ZMP-owcy zobowiązali 
się pełnić służbę przy telefonie po godzinie 16.

Chłopi pracujący lamin pióby 
kułackiego sabotażu

Kułacy próbują sabotować przygotowania do akcji siewnej. 
W gromadzie REKOWO (pow. wejherowski) bogacz JÓZEF 
KOWALSKI odmówił zakontraktowania kultur uprawowych o- 
świadczaiąc, że ma zamiar zmniejszyć w tym roku areał zasiewu. 
W gromadzie BKUNDZEWO właścicielka 70-hektarowego gos­
podarstwa, AN IELA  KŁĘBOWA, również odmówiła udziału w 
gromadzkim planie akcji siewnej i zakontraktowania upraw.

Biedota wiejska i średn!oroHi na zebraniach gromadzkich na­
piętnowali te próby sabotażu ze strony wrogów narodu —  Kowal­
skiego i Klebowej i znvr ,ili ich pod naciskiem opinii gromadzkiej 
do przyjęcia planu upraw i  kontraktacji.

W Paryżu rozszerza się strajk
pracowników komunikacji miejskiej

PARYŻ PA P  Strajk pracowni- nikacyjnych w  Paryżu rozszerza1 niczone możliwości" rozwójuTldei 
ków Miejskich Zakładów Komu- j się. Na skutek solidarności ze dy każdy szlachetny poryw serca
-------------------------------------------- 1 strajkującymi pracownikami auto może być zrealizowany, a nie jest

| busów i kolei podziemniej kierów jak to było przedtem, deptany 
cy taksówek ogłosili 24-godzinny przez ustrój wyzysku i krzywdy 
strajk. Poza tym zastrajkowało społecznej. ' Umysł dziecięcy i 

I około tysiąca kierowców ciężaró- młodociany — to świeża, płodna 
|wek miejskiego przedsiębiorstwa i wdzięczna gleba, jeśli się ją u- 
przewozu towarów Kierowcy c ię- ' mie kultywować delikatnie I tro 
żarówek domagają się podwyżki! skliwie. Trzeba to czynić poprzez 
płac. Kolejarze na kilku liniach umiejętne budzenie w  młodocia- 
podmiejskich przerwali pracę, so nych sercach i umysłach bezinte- 
lidaryzując się z pracownikami resowności i szlachetnej rywali- 
autobusów I metra. j zacji, radości z pracy dla ogółu i

| W poniedziałek kursowało za-¡pełnego rozwoju swych Sił twór- 
ledwie kilka pociągów paryskiej czych. Budzenie w  człowieku no- 
kolei podziemnej, a z 2.200 auto- i wych myśli i nowych uczuć wznio 
busów —  tylko 7 wyruszyło na słych i szlachetnych, rozszerzanie 
miasto. jego widnokręgu, odsłanianie

Potężny rozmach plebiscytu we Francji 
przeciwko wskrzeszaniu Wehrmachtu

I PAEY2. PAP. W  obervielliers sprawie pokoju, zawiera konkret- 
! pod Paryżem odbyła się w nie- 
1 dzielę sesja Francuskiej Rady Po­
koju, z udziałem delegatów 79 

i departamentów. Referat o walce 
! w obronie pokoju oraz o dalszych 
perspektywach i jej rozwoju we 
Francji wygłosił Yves Farge,

> Mówca zakomunikował, że pod 
Apelem Sztokholmskim zebrano 

Francji 17 milionów podpi-

wychowywania człowieka socjali­
stycznego, kształtowania moral­
ności socjalistycznej.
; W  wielkim i twórczym zadaniu 
Wychowawczym naszego narodu— 
Wam, nauczyciele polscy, przy­

wie­
szę gorąco — potraficie wypełnić 
chlubnie, mobilizując kolektyw­
ny wysiłek całej swej organiza­
cji. Tego oczekuje od Was naród, 
tworzący swój nowy byt socjali­
styczny, nową kartę swych dzie­
jów, Bądźcie motorem tej wspa­
niałej i wielkiej rewolucji kultu­
ralnej, która kształtuje dziś ży­
cie narodu, pomnażajcie jej tWór-

nauczycielstwa ten gorący zapał, 
który ożywiał serca wielkich 
szermierzy oświaty, nauki i kul­
tury polskiej, nieśmiertelnych 
wychowawców narodu — Koper­
nika, Modrzewskiego, Mickiewi­
cza, Słowackiego, Kołłątaja, Sta­
szica, Śniadeckich i wielu, wielu 
innych, których twórcza praca 
stanowi źródło naszej chwały o j­
czystej.

Przekażcie gorące pozdrowienia 
Wszystkim towarzyszom pracy, 
całej 150-tysięcznej rzeszy człon­
ków Związku i przyjmijcie życze­
nia owocnych obrad.

22 marca p o s ie d ze n ie
Klubu Poselskiego PZPR

Posiedzenie Klubu Poaelskje- 
selsklego PZPR odbędzie się w 
dniu 22 marca br. w godzinę po 
zakończeniu plenarnego posie­
dzenia Sejmu.

Posiedzenie odbędzie się w 
Demu Poselskim,

Obecność tow. tow. posłów 
obowiązkowa.

Za prezydium 
Klubu Poselskiego PZPR 

<—) J. KRAJEWSKĄ

Wysokogatunkowe wędliny
ukazały się w sprzedaży
Produkcja wyrobów popularnych będzie zwiększona

WARSZAWA PAP. Szerokie Niezależnie od pojawienia się 
rzesze konsumentów od dłuższe-! szeregu nowych gatunków, rynek 
go już czasu domagały się roz-ljej^ obficie zaopatrzony w kilka- 
szerzenię asortymentu wędiin. O- 1 naśc.a dotychczasowych gatun.

ków wędlin, których produkcja 
stale wzrasta.

becna zdolność produkcyjna uspo 
łeczuionego przetwórstwa pozwą, 
la rzucić na rynek w  okresie do, 
I  kwietnia ok. 2.500 ton wysoko-j 
gatunkowych wędlin, co odpowia- ’

mordercę milionów ludzi
BERLIN PAP. Zastępca sekre­

tarza stanu w  Watykanie przesłał

gatunKuwycn węaun, co oapowia-' _
da kTkunastu procentom mlesięcz P in ia ?  h in O A t ia u p T A n l l  
nej konsumeji wędlin w całym * O|IIW MIIIU g 0 5 liW I I  U |lli
kraju.

Wędliny „wyborowe", „specjał 
ne‘‘ i „luksusowe“ wyrabiane są 
* wyższych gatunków mięsa —
według specjalnie opracowanego1 byłemu Gruppenfuehrerowi SS 
procesu technologicznego i specjał Oswaldowi Pohlowi, przebywają- 

działań w  obronie ¡nej receptury, z zastosowaniem cemu w  więzieniu w  Landsbergu.
naturalnych przypraw. depeszę, zawiadamiającą Pohla,

iż papież „udziela mu swego bło­
gosławieństwa“.

Oswald Pohl, jeden z hersztów 
formaejj SS. został w  procesie w  
Norymberdze skazany ną śmierć 

_ przez powieszenie za zbrodnie
OtaLO PAP. W  Norwegii roz- Sądu Najwyższego — K Dabl, dy przeciw ludzkości, jednakże wy­

poczęła mą akcja zbierania podpi-, rektor norweskiego Instytutu konanie wyroku zostglo wgtny_

ny program 
pokoju.

Wybitne osobistości w Norwegii
podpisują apel Światowej Rady Pokoju

we
sów, zaś ogólno - narodowy ple­
biscyt przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich przyniósł w 
ciągu kilku tygodni 6 milionów

POdpiSÓW- apelem" 'z ł o ¡ y « ; " * “  = e r ‘ -  S w  t a w  m° rt?0wafłla w  #
Na sesji uchwalono rezolueję, Harnsrud, profesorzy uniwersyte- i Nedreos, szereg wybitnych mała-1 ^POwapych krajach, V  M i t -  

tóra, wyrażając niezłomną wia- tu Odde, Brokman, Guttorm, Jes. jrzy, rzeźbiarzy, lekarzy, naufcow- gńlności w  Polsce. ZSRR, Czacho 
JM W OfiSifiCZB* awyciwiwa M .ŚU&  I «ten te sędzia¡6ÓW. M&gęgiw itd, "  W « J !  ikk

sow pod apelem światowej Rady ! Zdrowia —  Carl Evang, duchowni 
Pokoju o zawarcie paktu pokoju Kagnar Forbeck i Ulle Aarve!l, mane p r « z  b. gubernatora aipa* 
między pięcioma wielkimi mocar- | brat obecnego ministra spraw za- rykańskiego gem Clay*«. 
stwami. . i granicznych — prof. August Lam, | pPł,l win en jest zbrodni wy-

Jedm z pierwszych podpmy pod ge, wybitni pisarze Johan B°rg- mordowania milionów ludzi
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Wierni
Gdyby zebrać wypowiedzi poli- nice i bezpieczeństwo naszego 

tyków watykańskich w  jeden kraju, ostrze jej zwraca się prze- 
tom powstałby wzorowy pod- ciwko niepodległości Polski. Wy- 
ręcznik dla podżegaczy wojen- pływa to logicznie z całokształtu 
nych i ludobójców. Gdyby ze - , watykańskiej polityki, która sta- 
orac wystąpienia Watykanu i je- .wia na wojnę i zwraca sie prze- 
go organow w odniesieniu do Pol ciwko wszystkim narodom, pra­
ski — mielibyśmy wyczerpującą lgnącym pokoju, 
encyklopedię antypolskiego rewi- W lipcu 1950 Osservatore

g r S Ł  S Tlaszego kiaju. |tezą wszystkich militarystów i
szczególnie dużo miejsca po- ■ zwolenników agresji, twierdząc, 

święcą propaganda watykańska że „ z b r o j e n i a  s ą  j e- 
sprawie polskich Ziem Z a c h ó d - ¡ d y n ą  d r o g ą  u n i k -

Nie trudno pojąć dlaczego, n i ę c i a  k o n U i k t i  niemieccy1 w ° S ¡  ,s?™iniści 
'ostu dlatego, że kwestiono- ,A jak ..Osservatore Romano» i , 1 “ nu, zaklinając

nich. ___ ______  r . j-tv ___  ̂ u u ± i x
Po prostu dlatego, że kwestiono- 1A jak ,,Osservatore Romano“ i je 
wanie zachodniej granicy poi- go mocodawcy interpretują to „u- 
skiej stanowi znakomitą pożywkę nikanie konfliktu“ — o tym 
dla niemieckiego rewizjonizmu, | świadczy ich stanowisko wobec 
dla podsycania ducha odwetu w  ¡agresji amerykańskiej przeciwko

Korei, którą organ watykański 
powitał z radością, wyrażając 
„Ś ł ć b o k i e z a d ó w o l e -  
n i e z s z y b k i e j  a k­
c j i  O N  Z“.

W zamieszczonym przed paro­
ma dniami artykule na temat Ja­
ponii, „Osservatore Romano“ pi­
sze dosłownie:

..Państwa antykomunistyczne po­
winny za wszelką cenę przeprowa­
dzić remilitaryzację Japonii, by móc 
jej użyć do walki z Koreą i China­
mi Ludowymi“. Jak widać, „Os 

servatore Romano“ jest wiernym 
echem „Głosu Ameryki“ i prag­
nie rozszerzenia agresji na Chi­
ny Ludowe.

Oto jak ocenia politykę Waty­
kanu urzędowy dziennik włoski 
„Messaggero“ , który w numerze 
z 5 stycznia 1951 r. pisał:

„Nie ma w tym nic dziwnego, że 
pomiędzy „doktryną Ttumana“ a wy 
powiedzimni Watykanu doszło do 
znanego zbliżenia. Nie było nic dziw 
nego w tym, że utworzenie wspól­
noty atlantyckiej zbiegło się z roz­
pętaniem propagandy przeciwko ko- 
munizmowi, prowadzonej przez Wa­
tykan. i że niejednokrotnie wezwą-

pierania polityki wojny i agresji. 
Jak bardzo zakłopotany czuł się 
w całej tej sprawie Watykan, do 
wodzi fakt, że odpowiedź kardy­
nała Mantini ogłoszona została 
przez „Osservatore Romano“ tyl­
ko w  części. Organ watykańskiej 
dyplomacji wolał ukryć niektóre 
fragmenty pisma papieskiego se­
kretarza stanu przed swymi czy­
telnikami.

Nastawienie antypolskie cechu­
je całą politykę Watykanu. Oce­
niają to i doceniają szowiniści

Niemczech zachodnich, a tym sa­
mym dła moralnego i polityczne­
go przygotowywania odbudowy 
hitlerowskiego Wehrmachtu. A  
hitlerowski Wehrmacht —• to jed­
no . z głównych narzędzi amery­
kańskiego imperializmu, przygo­
towującego nową agresję, nową 
wojnę. Tu zaś Waszyngton liczyć 
może na pełne błogosławieństwo 
Watykanu. I na chętną jego 
współpracę.

Skuteczny cios, jaki rząd pol­
ski wymierzył niecnęj robocie re­
wizjonistów i agresorów', zno­
sząc tymczasowość administracji 
kościelnej ha Ziemiach Zachod­
nich, wywołał w  kołach watykań 
skich spore zamieszanie. Z rąk 
propagandy rewizjonistycznej wy 
ślizgnął się niezwykle dogodny a- 
tut. W tych warunkach organi­
zatorzy hecy antypolskiej zaczy­
nają szukać argumentów zgoła o- 
sobliwych. Oto przykład z ostat­
nich dni, świadczący o bezprzy­
kładnym wręcz cynizmie waty­
kańskich polityków'.

W organie amerykańskich 
władz okupacyjnych w Niem­
czech „Die Neue Zeitung“ z dn. 
27 lutego 1951 r. ukazał się ob­
szerny artykuł, poświęcony spra­
n ie administracji kościelnej na 
polskich Ziemiach Zachodnich. 
Jak wyjaśnia redakcja pisma, 
artykuł ten „ n a d e s ł a n y  
z o s t a ł  p r z e z  m i a r o ­
d a j n e  c z y n n i k i  k o ­
ś ć  i e 1 n e“. Otóż owe miaro­
dajne czynniki kościelne znala­
zły Wreszcie formalną podstawę 
<śa nieuznawania granicy na O-

się na Watykan, kiedykolwiek tyl 
ko trzeba im argumentów dla 
wrogiej Polsce roboty. Zwłaszcza, 
gdy chodzi o żer dla kampanii 
rewizjonistycznej.

W umowie z dnia 14 kwietnia 
1950 r. episkopat polski wziął na 
się zobowiązanie czynnego prze­
ciwstawienia się tej kampanii, w 
której czołową rolę odgrywa re­
akcyjny kler katolicki 'Niemiec 
zachodnich. Czy episkopat polski 
uczynił cokolwiek, by się z tego 
zobowiązania wywiązać? Nie. Nie 
uczynił nic, tak jak nic uczynił nic, 
by zrealizować pozostałe punkty 
umowy. Wręcz przeciwnie. Wyko 
nywanie umowy jest sabotowane. 
To zaś jest wodą na młyn poli­
tycznej roboty antypolskiej na­
szych wrogów'.

W marcowym zeszycie organu 
biskupów zachodnio -  niemiec­
kich „Herder Korrespondenz-Or- 
bis Catholicus“ czytamy niezmier 
nie interesujący komentarz do 
sprawy ustanowienia stałej admi 
nistracji kościelnej na Ziemiach 
Zachodnich. Pismo nie posiada 
się z oburzenia, że rząd polski po

Nie pierwszy to raz wroga Pol­
sce propaganda powołuje się na j 
publikowane czy niepublikowane j 
w kraju wypowiedzi dostojników 
kościoła katolickiego w7 Polsce. 
Episkopat zaś, wbrew umowie, 
nie czyni nic, by się le.i wrogiej 
propagandzie przeciwstawić.

Episkopat uchyla się od wyko­
nania umowy z 14 kwietnia 1950 
roku. W swym zacietrzewieniu 
troszczy się przede wszystkim o 
politykę, nie zaś o wykonywanie 
funkcji duszpasterskich, ignoruje 
interesy narodu, a poczynania po 
lityczne episkopatu są skwapliwie 
wyzyskiwane przez wrogów' Pol­
ski

Świadomość tego ..stanu rzeczy 
jest powszechna wśród wiernych 
i dociera nie tylko do szerokich 
kół duchowieństwa polskiego, ale 
i do niektórych przedstawicieli 
hierarchii kościelnej.

(„Trybuna Ludu“ ).

Na bulionie bloków MDM ml kilku dni w w zastosowaniu ..zasobniki" do 
przenoszenia regiel. Trzy sklade zasohaików podnosi na miejsce przezna­

czenia VS-nietrow\ nrdzietki' dźwig.
Na zdjęciu: specjalna grupa transportowa odbiera „zasobniki" ; dźwigu i li­
sta win ergii w odpowiednim miejscu, tl skład grupy wchodzi Romanowski 
Jan, W ypyski Jan i Perski Czesław. Poza tym na zdjęciu murarz Dypiński. 
Apolinary (stoi na winklnt, w głębi - -  pomoc murarza. Woszczyk Szczepan.

(Folo— A lt).

W 30- l e c i e  j j l e b i s c y t u

G ó r n y m  “ “

nimia sojuszu atlantyckiego“.

\ - . "  T  M  n u  « Vj. V. C} IV

drze i Nysie przez Watykan. Pod B e, r t r a m a. a r c y b i- 
stawą,vtą jest ni mniej ni więcej, i s k u p a  W r o o ł a w  i a“ , 
tylko'konkordat, zawarty w roku | Oświadczył on wręcz, że „papież

. , .......  ........ łożył kres tymczasowości. A  pun-wylWa *icso’ ' ................  skich rozważań jest list paster­
ski ks. arcybiskupa Wyszyńskie­
go z grudnia 1950 r.

W artykule pod wymownym ty 
tulem „H i e r a r c h i a  d u ­
c h o w n a  n a  z i e m i a c h  
n i e m i e c k i e g o  w s c h o -  
d u“ , pisze „Orbis Catholicus“ :

A. oto komentarz kardynała 
Fringsa, który przoduje w7 anty­
polskiej hecy w  Niemczech za­
chodnich i który, jak twierdzi, 
. C z u j e  s i ę  n i e  t y l ­

k o  a r c y b i s k u p e m  
K o l o n i i ,  a l e  i n a ­
s t ę p c ą  k a r d y n a ł a

1933 pomiędzy Watykanem a Hit 
Jerem!

Jakkolwiek niewiarygodnie mo 
źe to brzmieć, artykuł „miaro­
dajnych czynników kościelnych“ 
w „Die Neue Zeitung“ głosi:

..W myśl konkordatu', zawartego 
wiosną. 7933 roku, pomiędzy Stoli­
cą Apostolską a. Rzeszą Niemiecką, 
diecezje i prowincje kościelne ma­
ją charakter organizacji publiczno- 
prawiiYcji, a nowe diecezje uzysku­
ją ten charakter wyłącznie po uzna­
niu ich przez państwo. (Autorzy 
mają tu, rzecz prosta, na myśli pań­
stwo Adolfa Hitlera, z którym Wa­
tykan zawarł konkordat, i pozostał 
mu wierny poza grób kontrahenta— 
przyp. nasz). Już choćby dlatego 
zabronione jest zakładanie nowych 
biskupstw na obszarach, których 
przynależność polityczna nie została 
jasno określona przez traktat poko­
jowy".

Na poparcie tego wywodu au­
tor powołuje się na miarodajne 
źródło, w postaci rocznika waty­
kańskiego — „Annuario Eontifi- 
cio":

..Zgoda ie z tym stanowiskiem for- 
nudnym, biskupstwa wschodnich ob­
szarów niemieckich jiguruią w rocz­
niku papieskim po dziś dzień jako 
biskupstwa niemieckie".

Jak z tego wynika niedwuzna­
cznie. „miarodajne czynniki ko­
ścielne“ stwierdzają, że Watykan 
uznaje w dalszym ciągu za wią 
żący konkordat

nie potępia amerykańskich zamki 
rów użycia broni atomowej

Taką politykę prowadzi Waty­
kan. Ale nie przychodzi mu to 
łatwo. Świadczy o tym choćby za 
ambarasowanie Watykanu w  zwią 
zku z pismem, jakie do sekreta­
rza stanu kardynała Mantiniego 
wystosował przewodniczący Świa 
towej Rady Pokoju prof. Joliot- 
Curie. W  odpowiedzi na to pis­
mo, kardynał Mantini usiłuje bro ____
nić Watykanu przed zarzutem po w'e cierpienia kościoła w  Polsce

-,W liście pasterskim. ogłoszonym 
z okazji świąt Bożego Narodzenia, 
Prymas Polski poinformował wier­
nych, że nowy rok przyniesie jesz­
cze większe nieszczęściu i cierpienia 
kościołowi. Nowe cierpienia nie da­
ły na siebie długo czekać. Rząd 
polski ogłosił, że ureguluje stosun­
ki, iv administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich...|

20 marca mija 30 lat od oliwili 
plebiscytu na Górnym Śląsku. Ple 
biscyt narzucony narodowi polskie 
mu przez imperialistów anglo-a- 
merykańskich był owocem antago 
nizmu między imperialistycznymi 
mocarstwami ententy, które, nie­
zwłocznie po zakończeniu działań 
wojennych z imperializmem nie 
mieekim, przystąpiły do zażartej 
walki o nowy podział świata, a 
przede wszystkim Europy, Jest 
to okres, w którym ze szczególną 
silą przejawiło się to, o czym mó­
wił towarzysz Bierut na V I Ple­
num KC PZPR: „Polska stała się 
przedmiotem przetargów i atutem 
"  rękach kapitalistycznych szcze­
gólnie zaś amerykańskich polity­
ków-, którzy mieli niewątpliwie o- 
chotę złagodzenia jej kosztem — 
katastrofalnych dla Niemiec skut­
ków tej wojny“.

Roman Dmowski, świadek i 
współuczestnik targów' i konszach 
tów' między imperialistami o no­
wy' podział świata po pierwszej 
wojnie światowej, tak opowiada 
o sprawie Górnego Śląska:

„Już po wręczeniu delegacji 
niemieckiej w Wersalu projektu 
traktatu, prezydent Stanów 
Zjednoczonych, uległszy Lloyd 
Georgeowi, zgodził się na zmia-

Hollwega, memoriałami, przedsta­
wiającymi punkt widzenia nie­
mieckiej burżuazji Górnego śląs­
ka wobec zagadnienia przyszłości 
Zagłębia Śląskiego. Myśl tych me 
moriałów sprowadzała się do włą­
czenia całej Polski do Niemiec. 
Propozycje te spotkały się z entu 
zjastycznym przyjęciem niemiec­
kiego dowództwa — Łudendorffa 
i Hindenburga. Jeszcze w lipcu 
1917 r. kapitaliści niemieccy na 
Górnym Śląsku pisali w memoria­
le Izby' Handlowmj powiatu opol­
skiego do rządu Rzeszy:

,,Musimy wypowiedzieć sie 
przeciwko temu, by Polska po­
została państwem zupełnie nieza 
leżnym od Niemiec...

. .Konieczność ekonomiczna od 
dzielenia od Polski powiatowi 
będzińskiego, wieluńskiego, cze 
stochowskiego i olkuskiego i 
przyłączenia ich do Niemiec jest 
wyrazem wymagań strategicz­
nych. Zawartość węgla., ołowiu, 
żelaza i cynku na tych terenach 
ma tak doniosłe znaczenie dla 
naszego obwoduf że musimy '¿od­
suwać ten punkt na pierwszy 
plan".
A  wdęc interes monopolistów 

dyktował politykę „Drang nach 
Osten“ . Nie nai’odowri niemieckie­
mu, nie robotnikom i chłopom nie

Tak więc, zdaniem niemieckich 
szowinistów w  sutannach, zlikwi­
dowanie szkodliwej dla państwa 
i kościoła w  Polsce tymczasowo-

Ślusarze okrętowi
podejmują,  z o h o w ią z a n i e

Dokumentując swoją wolę wai- jwych robót, podniesienia wydaj- 
ki o pokój i realizację planu ności pracy itp.
6-letniego pracownicy ślusarni| Z uwagi na znaczenie zobowią- 
okrętowej. Stoczni Gdańskiej Łzań produkcyjnych dla przedter- 
podjęli ostatnio dodatkowe zo­
bowiązania produkcyjne. Posta-

,.trzebią Rzeszą“. Sentyment pa­
pieża do ow ego konkordatu, któ­
rego sam był współautorem i sy­
gnatariuszem, jako ówczesny 
nuncjusz apostolski przy' rządzie 
Hitlera, jest być może obiawem 
Wzruszającym (zwłaszcza dla po- 
grobowców hiilerrzmu), . nie­
mniej jednak owa ..formalna pod 
stawa prawna“ może być uznawa 
na chvba tylko przez -zwolenni­
ków hitleryzmu.

Nie na tym jednak koniec. Ar­
tykuł w „Die Neue Zeitung“ gło­
si bowiem:

„Na rozkaz Watykanu, niemieccy 
księża, wysiedleni z ojczystych ziem 
na wschód od Odry i Nysy i kra­
ju sudeckiego, nie mają prawa zrze­
kać się swych parafii i diecezji

Polityka Watykanu jak i poli­
tyka całego obozu imperiąlisiycz- 
«ego gocJii bezpośrednio w grą-

nowili oni skrócić wykonanie za 
planowanych robót, podnieść ja­
kość produkcji i wzmós dyscypli­
nę pracy. Razem z robotnikami 
zobowiązania powzięli również 
pracownicy nadzoru technicznego, 
podejmując się obniżyć o 15 proc. 
koszty własne i podnieść o 5 proc. 
wydajność pracy.

Zobowiązania poszczególnych 
brygad zamierzają przede wszyst­
kim do skrócenia czasu wykona­
nia zaplanowanych robót. Brvga- 

... . , - ida Rębisza wykona poza planem
z hitlerowską roboty na holowniku „Słoń“ i n:>

ści administracji kościelnej na dać Górny Śląsk niemie t ej bur- 
Ziemiach Zachodnich oznacza „no żuazji. by szybciej mogła odbudo­

wać st, jją potęgę przemysłową i 
wojskową i przygotować ag-resyw- 
ną czołówkę przeciw zwycięskiej 
rewolucji rosyjskiej, oraz, by móc 
wygrywać burżuazję niemiecką 
przeciw imperialistycznej Francji.

Jak wyobrażali sobie niemieccy 
monopoliści przyszłość Górnego 
Śląska i całej Polski w okresie 
wojny światowej ?

Jak wiadomo, znaczna część 
- ziem polskich znalazła się w cza-

minowej realizacji planu robotni- sic I wojny światowej pod niemiec 
cy ślusarni okrętowej zwrócili się; ^ą okupacją. W tym też czasie, a 
z apelem do wszystkich oddziałów! zwłaszcza w 1917 r., grupy mono- 
i biur stoczni o podjęcie ich Pólistów górnośląskich rozpoczęły 
inicjatywy. I bombardowanie rządu Rzeszy, a

H. PAWELCZYK zwłaszcza kanclerza Bethmanna-

„ i  .. . / ii.u, me roDotniKom i chłopom me-
nę decyzji w sprawie Bornego lllie’ckim potrzebna była grabież 
Śląska, przyznanego Polsce ,i na • - - • - -  • • e "
przeprowadzenie na tej ziemi 
plebiscytu“ .
Cóż było istotnym powodem ta­

kiej decyzji ? Imperialiści amery­
kańscy, angielscy skłonni byli od

jednej z pogfębiarek. skracając 
przy tym czas pracy o 24 godzin. 
Brygada Nimca wykona w ciągu 
75 godzin walce, nie obciążając 
oddziału kosztami nakładowymi 
oraz usprawni wydawanie narzę­
dzi. Ślusarze z brygady Zacho- 
rzyńskiego podjęli sic założyć 
siatki na klatce schodowej ka- 
dłubowni, skracając przy tym 
czas pracy o 60 godzin. Do skró­
cenia czasu pracy przy wykony­
waniu swych zadań produkcyj­
nych zobowiązały się zatrudnione 
na s/s „Marchlewski“ brygady 
Kaspra, Tokarskiego, Wiśniewskie 
go oraz pracująca przy pogłębiar- 
ce „Inż. Wende“ brygada Muraw­
skiego.

Brygady Magriana, Kuźniaka, 
Klawikowskicgo, Suwatko i Ma-
stona podjęły zobowiązania pro­
dukcyjne wykonania pozaplano-

ziem polskich. Zaineteresowani 
byli w niej właściciele hut, kopal­
ni, zakładów przemysłu zbroje­
niowego.

Przedstawiciele Ameryki i An­
glii robili wszystko, by wzmocnić 
imperializm niemiecki —  kosztem 
Polski, a zwłaszcza kosztem Gór­
nego Śląska. Delegacja niemiecka, 
korzystając z pełnego poparcia 
Anglo-Amerykanów, przystąpiła 
do walki o Górny Śląsk. W  swoich 
„Uwagach o warunkach pokoju“ , 
przedłożonych przedstawicielom 
zwycięskiej koalicji, położyła ona 
największy nacisk na rzekomą 
„konieczność“ przynależności Gór 
nego Śląska do Niemiec. I wobec 
tego amerykański arbiter sporu 
brytyjsko- francuskiego zmienił 
decyzję. Zarządzono plebiscyt.

Ludność Górnego Śląska zosta­
ła poddana niesłychanemu terro­
rowi przez berliński socjaldemokra 
tyczny rząd Scheidemanna. Bez­
pośrednim dyrygentem tej zbrodni 
czej akcji terroru był „socjalista“ 
Hoersing.

Skoncentrowanemu atakowi lin­

ce się nu Górnym Śląsku i wokof 
sprawy Górnego Śląska „przygo­
towują grunt do nowej grabieży 
pobitych i „zaprzyjaźnionych“ nn- 

,rodów7 przez rozbójniczy spisek 
burżuazji koalicyjnej“.

„Burżuazja koalicyjna —  czy­
tamy dalej w broszurze —  nie 
zaniedba sposobności, aby sic 
do sporu polsko-niemieckiego . 
wmieszać. Własną armię wpro- , 
wradzą rządy Ententy na Śląsk, 
własną łapę położą na górno­
śląskich kopalniach. Na ratunek' 
burżuazji koalicyjnej dla je.i 
zysków i bezpieczeństwa przed 
gniewem rewolucji ludowej roz­
pocznie się rabunek węgla ślą s- 
kiego.
Oszukana w nadziejach swych, 

odprawiona z kwitkiem burżua­
zja polska w tym gorszą, wpad­
nie zależność od swych koalicyj 
nych przyjaciół i opiekunów7, za 
każdy zaś wagon węgla śląskie- 7 
go płacić będzie musiała wago­
nem mięsa armatniego, wysła­
nym w7 interesie kapitalistów 
ententy na front antybolszewio- 
ki, na krwawą walkę z rewolu- 

• cją rosyjską“ .
Wypadki potwierdziły ocenę sy­

tuacji na Górnym Śląsku dokona­
ne przez KPRP. Władzę zwierz­
chnią. nad Górnym Śląskiem obję­
ły władze koalicyjne w postaci 
tzw7. Komisji Międzysojuszniczej, 
składającej się z Anglików7, Fran­
cuzów i Włochów7. Na Górny Śląsk 
wkroczyły koalicyjne oddziały 
wojskowe.

Burżuazja polska, dostarczyła 
kontyngentu „mięsa armatniego“  
dla w7alki przeciw krajowi Rad.
W 1919 r. popierany i wspomaga­
ny przez imperialistów Piłsudski 
rozpoczął marsz na Kijów i tym 
samym agresywma w7ojnę przeciw 
ZSRR.

W mafcu 1921 r. odbył się ple­
biscyt. Ale sprawa była już prze­
sądzona. Decyzja zapadła przy 
stole obrad reprezentantów impe­
rialistycznych państw: USA, W. 
Brytanii, Francji, Włoch. Nie 
zmieniły jej thkże powstania ślęs- i 
kie. Górny Śląsk został podzielo­
ny. Część tylko przypadła Polsce, 
ale już wtedy czuła opieka anglo­
saska sprawiła, że monopolom 
niemieckim było głęboko obojętne, 
czy ich kopalnie znajdują się

If odpowiedzi nu „.pel ciepłowni MPK załoga ciepłowni U'SM na ¿olibo 
Tzu, zobowiązała się do 15 kwietnia br. zaoszczędzić

perialistów na Górny Śląsk bur- “•«i»“ *“ *« »nujoują się w
żuazja polska nie przeciwstawiła P°Ukiej, czy też niemieckiej częś- 
nie. Lud polski na Górnym Śląsku ei Górnego śląska. I tam i tu czu- 
wielokrotnie zrywał się do walki ^  jak u siebie w domu. Dość 
o połączenie się z ojczyzną, ale powiedzieć, że autor polakożer- 
burżuazja polska, zwłaszcza czo- czych memoriałów do kanclerza 
łowy reprezentant rządzącej wów- Bethmanna-Holhvega, przytacza- 
czas kliki, Piłsudski/ nie myślał Ilyc^ Przez nas, przewodniczący 
nawet o udzieleniu poparcia pktrio Oberschlesischer Berg — und Hüt­
tom. Z zimnym i wyrachowanym tenmännischer Verein oraz opol- 
cynizmem pozostawiał ówczesny skiei Izby Handlowej, dr Williger, 
rząd polski patriotów śląskich ich stał w okresie międzywojennym 
własnemu losowi. Piłsudski nie na czelc tzw. „konwencji węglo- 
chciał nawet rozmawiać z dełega- wci“ » która kontrolowała cały 
cjami przybywającymi z ziem za- P°ls* i  przemysł węglowy. Gdy w 
chodnich do Warszawy z prośba r- 1931 ustępował ze stanowis- 
o pomoc. Piłsudski nie miał nic ka przewodniczącego Katowickiej 
przeciw temu, by stare ziemie spółki Akcyjnej, żegnał go z 
polskie i wśród nich perła Rzeczy za êm były minister przemysłu i 
pospolitej —  Górny Śląsk pozo- handł« '  Hipolit Gliwic, stawiając 
stały pod władzą niemieckich im- w mowie pożegnalnej tego stare- 

• ' wczorajszych g0 wro^a narodu polskiego zaj perialistów, jego
sprzymierzeńców i opiekunów. . .
Piłsudski chciał tylko wojny z cowltosci i lojalności.

wzór do naśladowania, wzór pra-
---    *  W  U J  IIV / ,  _ “

proc., opału, spala- rew°lucją rosyjską,, z robotnikami1 Nic w tym dziwnego, Polska 
nego dotychczas, co da w sumie 260 ton węgla. Wszyscy pracownicy ko I1 chłoPami> którzy proklamowali i burżuazja nic wspólnego nie mia.

f r *  tt* *— * • *  *  ; c t s s j
kotłownie osiedli na Mokotowie i Kole do udziału we współzawodnictwie 

w oszczędzaniu węgla.
Na zdjęciu: tow. F,.mciszek Juszczak, kierownik ki ¡Kurni, zapoznaje załogę 

z warunkami współzawodnictwa. (Foto AR),

iroiski uo iiiejiouiegiego Dy- *» “ niratsami naroau poiSKiegu. 
tu i którzy chcieli przyjaznej 3ej dzieje, to jedno pasmo zdrady 
współpracy z Polską, | interesów .narodowych, współpracy
. W  broszurze pt. „Kto i o co wal z wrogami Polski. Dzieje walki o 
czy na Górnym Śląsku“ , wydanej Górny Śląsk są jednym z niezlj- 
przez KPRP we wrześniu 1919 r., czpnych tego przykładów, 
czytamy, że wypadki rozgrywają-! F. M.
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Nawet w najprostszym procesie produkcyjnym można znaleźć ukryte rezerwy
FABRYKA OCTU i MUSZTARDY w GDAŃSKU
p rzystąp iła do w alki o o b n iżkę  k o s ztó w  w łasnych

Zagadnienie obniżki 
własnych w gospodarce 
wej jako podstawowego elementu 
w powiększeniu j przyśpieszeniu 
wykonania planu 6-letniego, za­
czyna stopniowo docierać do świa 
domości kierownictw i załóg na­
szych przedsiębiorstw produkcyj­
nych i usługowych.

W każdym zakładzie dosko­
nali się proces technologiczny 
i metody pracy, wprowadza się 
nowe urządzenia techniczne, po 
prawia i racjonalizuje się pracę 
starych urządzeń i maszyn, zmie 
nia się profil produkcyjny, do­
biera się odpowiednich surow­
ców używanych do przetwór­
stwa itd.

Jednocześnie następuje stały 
wzrost kwalifikacji zawodo­
wych przy równoczesnym roz­
woju świadomości politycznej 
załogi, kształtuję się nowy sto­
sunek do pracy, którego wykład 
nikłem jest ruch racjonalizator 
ski i socjalistyczne współzawod 
nictwo pracy.
Wszystkie te elementy i szereg

kosztów 74 proc. Gdzie tu właściwie szu- własnych i wydatnie zwiększyć 
narodo- kać oszczędności? Przecież cena i możliwości produkcyjne fabryki.

surowca jest stała. A  robocizna to 
zaledwie 2,2 proc. ogólnych kosz­
tów.

A  jednak w lutym b. r. uzyska 
no z 1 litra spirytusu o 0,07 1 
wysokoprocentowego octu więcej 
niż w styczniu, w tym samym 
miesiącu przerobiono 3,5 litra 
spirytusu na 1 m* wiórów buko­
wych (przerób ten jest wskaźni­
kiem przepustowości) ale są mie­
siące, w których przerób wynosi 
4 litry spirytusu. Od czego to za­
leży? Od temperatury w kadziach 
i od pożywki

A przecież jest to zakład stosun­
kowo mały i — jak już powiedzia 
no — o bardzo prostym procesie 
technologicznym.

Ale nawet w zakładzie o tak 
prostej produkcji jakim jest Fa­
bryka Octu i Musztardy zagadnie 
nie nie kończy się na wyprodu­
kowaniu towaru i nie tylko w 
działach produkcyjnych należy 
szukać obniżki kosztów własnych.

Konsument nabywa ocet i mu­
sztardę w Odpowiednim opakowa 
niu — w butelkach i słoikach, 

dla bakterii. Jeśli! Działy rozlewni w fabryce są bar
się wzmocni działanie pożywki 
przez dodanie odpowiedniej wita­
miny i utrzyma równą tempera­
turę w kadziach, wymaganą w 
procesie technicznym, wzrośnie 
przepustowość urządzeń i wydaj­
ność z 1 litr spirytusu o 8 proc. 
przy tym samym koszcie robociz 
ny i z tej samej ilości surowca. 
Łączna obniżka kosztów produk­
cji tego działu wyniesie 9 proc.

, . , - . . - Załoga zobowiązała sie do obniż-
i lny„ i _ ! t.a"?Wi \ lr_eal^  P.?dst®wę ki kosztów w tym dziale produkdo planowej, stałej 
sztów produkcji.

obniżki ko- cji w tej wysokości, a przez ulep
, “.'i . . . jszem e i staranność (bez dodatko.

°  L i !  inwestycji), pracy w tokutrudniejsza 'i niejednokrotnie bar 
dziej żmudna niż samo wykony­
wanie zadań produkcyjnych. Nic 
więc dziwnego, że często trudno 
nagiąć się naszej administracji, 
personelowi planującemu i tech­
nicznemu, a czasem nawet i wy­
robionym aktywistom działów pro 
dukcji do pracy nad rozwiązywa 
niem na codzień ,-zadań oszczędno 
ściowych.

* * *
Fabryka Octu i Musztardy

procesu technolifticznego posta­
nowiła wykonać plan roczny w 11 
miesięcy.

Produkcja musztardy również 
nie wymaga specjalnie skompli­
kowanego procesu technologicz­
nego. I w tym dziale— w myśl po­
czątkowych stwierdzeń towarzy­
szy—nie można było obniżyć ko­
sztów. W rzeczywistości jednak 
maszyny często nie pracowały, bo 
nie było surowca, lub był nieod-

Gdańsku należy do tego rodzaju powiedni. A  przestoje maszyn to 
zakładów, gdzie do tej pory mało! dodatkowe koszty nie tylko w 
zajmowano się problemem walki ¡tym dziale, lecz. co ważniejsze 
o obniżkę kosztów własnych. Od- ¡ również i w  rozlewni, gdzie pra- 
wrotnie — administracja, personel cuje kilkadziesiąt osób. Dostawa
techniczny i księgowi bronili się 
ze wszystkich sił przed analizą 
procesu produkcji i szukaniem

surowca nie jest zabezpieczona 
przez skup zorganizowany. A  prze 
cięż można wprowadzić bez trudu

możliwości obniżki kosztów wlas kontraktację gorczycy przy kon­
nych.

„Tu nic zrobić się nie da. Tu 
nie można oszczędzać. Produkcja 
jest tak prosta, że o rezerwach
nie ma mowy“ — takie głosy przy 
witały na wstępie komisję, która 
przybyła do fabryki. „Pracuję 25 
lat w swoim zawodzie, cóż wy 
mnie jeszcze mądrego możecie 
powiedzieć?1“ — oświadczył kie­
rownik działu finansowego.

Komisja nie zraziła się jednak 
początkowymi trudnościami. Po 
analizie podano wyniki załodze 
t>od dyskusję. A  skutek taki:

Rzeczywiście produkcja octu 
jest prosta. Spirytus — pożywka 
dla bakterii, wiórki bukowe, ka­
dzie, urządzenia pomocnicze i ma 
szynoWe.

Koszt surowców w  ogólnyph 
kosztach wytwarzania wynosi 72-

traktowaniu roślin oleistych. Nie 
pomyślano o tym, a rezultat — 
wzrost kosztów własnych produk 
cji.

Z trzech zespołów młynków 
dwa są tylko czynne. Trzeci jest 
w  „rezerwie“. Co pewien czas za 
trzymuje się na zmianę jeden ze­
spół w  celu „nacięcia“ powierz­
chni ściernej kamieni. Po anali­
zie okazało się, że można pracę 
tak zorganizować, żeby wszystkiej

dziej pracochłonne, niż sama pro 
dukcja.

I tu również analiza wykazała 
wielkie m a r n o t r a w s t w o  i 
n a d m i e r n e  k o s z t y  w l a s -  
n e.

Zacznijmy od opakowań, Butel 
ki na ocet pochodzą przeważnie 
z wtórnego zakupu. „Magazyn" 
butelek, to kawałek ogrodzonego 
podwórza. W zimie woda deszczu 
wa zamarza w butelkach i rozsa­
dzając je powoduje duże -straty. 
A o dachu nad „magazynem“ nie 
myśli się. Nieoddzielanie butelek 
brudnych od czystych przy zaku­
pie zmusza do kilkakrotnego ich 
mycia, co rzecz prosta podraża 
robociznę.

Samo dostarczanie butelek i 
słoików na rozlewnię porównać 
można z pracą niedoświadczonej 
gospodyni, która zamiast podawać 
szklanki z herbatą na tacy, niesie 
każdą osobno w  ręku do stołu.

Robotnice po przyjściu do pra­
cy tracą 40 minut na to, by z ma 
gazynu „w  po d o ł k u “ przynieść 
na swoje stanowisko odpowiednią 
ilość szklanek i butelek. A rezul­
tat — procent stłuczek waha się 
w granicach 4—5 proc.

Jeśli zważymy, że opakowania 
stanowią 75 proc. kosztów tego 
działu pracy, to walka o likwida­
cję stłuczek przez zabezpieczenie 
magazynowanych butelek ł odpo 
wiednią organizację dostawy
Szklanych opakowań do stanowisk 
roboczych nabiera ogromnego zna 
czenia w ogólnym planie obniżki 
kosztów własnych. Zastosowanie 
choćby najprostszych wózków
czy transportera przy równoczes­
nym uświadomieniu załogi ogra­
niczy procent strat.

To śą podstawowe momenty ob 
niżki kosztów własnych w s.urow 
each i materiałach pomocniczych.

współzawodnictwo zarówno w 
działach produkcyjnych jak i w 
rozlewni, magazynach i biurze.

W ostatnich dniach zagadnienie 
obniżki kosztów własnych w  Fa 
bryce Octu i Musztardy weszło 
na właściwe tory w oparciu o 
wskazówki komisji KW PZPR. 
Organizacja partyjna zakładu za­
nalizowała podstawowe element- 
ty produkcji, wskazała na ukryte 
rezerwy i możliwości dodatkowej 
akumulacji, przystąpiła do zorga 
nizowania współzawodnictwa, o- 
pracowano plan walki o obniżkę 
kosztów.

Jednocześnie na zebraniach pro 
dukcyjnych załoga omówiła spra­
wę kosztów we wszystkich fazach 
produkcji, wskazując na możliwo 
ści oszczędzania, dotąd niedostrze 
żonę przez administrację. Entu­
zjazm, z jakim załoga przystąpiła 
do walki o obniżkę kosztów pro­
dukcji świadczy o głębokim zro­
zumieniu przez robotników tej 
wielkiej prawdy, że wykonanie 
zwiększonych zadań produkcyj­
nych i obniżka kosztów, stano­
wiące plan roku bieżącego, pro­
wadzą do wzmocnienia gospodar 
ki kraju, do dobrobytu, przyśpie­
szają budowę socjalizmu i są 
wkładem robotników w walkę o 
pokój.

J. WRZEŚNIEWSKI

ZAWODY HOKEJOWE W MOSKWIE

Na zdjęciu: kapitan drużyny hokejowej CWKS, Więcek, wymienia 
porczyk z kapitanem drużyny moskiewskiej przed meczem.

pro•

Organizacja partyjna w PGR Jackowo pow. lęborskiego 
pomaga w przygotowaniach do akcji siewnej

W PGR-ach pow. lęborskiego 
przygotowania do siewów wio­
sennych są w całej pełni. Szcze­
gólne zadania ma do spełnienia 
wśród gospodarstw rolnych zespół 
Kurów, jako zespół nastawiony 
na produkcję nasienną.

Jednym z majątków zespołu jest 
Jackowo. Przygotowania do sie­
wów wiosennych przebiegają w 
tym majątku w sposób zadowala­
jący. Całość areału przeznaczone­
go na zasiew żyta obsiano już na 
jesieni, co płatwia w wielkim stop 
niu przeprowadzenie akcji wio­
sennej. Głównym zadaniem w tej

wszystkim na produkcję ziemnia­
ków nasiennych.

Wśród przygotowań decydującą 
rolę odegrał remont traktorów. 
Trzy spośród czterech znaj duj ą-

Dużą rolę w przygotowaniach 
do akcji siewnej odgrywa oddzia­
łowa organizacja partyjna. Zwła­
szcza po zebraniu wyborczym za-

cych się w majątku traktorów są znaczył się wzrost zainteresowania,
już „na chodzie“, do czwartego w 
najbliższym czasie warsztaty re­
montowe z Lęborka dostarczą bra 
.kujących części. Wyremontowanie 
trzech traktorów jest wynikiem 
zobowiązania traktorzystów ma­
jątku tow; tow. Adriana, Kluska, 
Kabały i Pelowskiego. Zobowią­
zali się oni mianowicie przeprowa

trzy zespoły pracowały jednocześ, Olbrzymie wprost możliwości osz 
nie. Robocizna przy tym nie ule- czędnościowe ukryte są również 
ga zwiększeniu w robociźnie. Praca w magazynach

Zastosowanie tego ulepszenia rozlewni i w biurach nie jest na 
zastosowanie go leżycie zorganizowana. Przerosty

akcji jest sadzenie ziemniaków, dzić remont we własnym zakre- 
gdyż położony na lekkiej glebie ¡sie. Wykonanie tego zobowiązania 
majątek nastawia się przede | przyniosło poważne oszczędności.

to obniżenie kosztów produkcji 
w dziale o blisko 6 proc.

Jak widzimy udało się wykryć 
poważne źródła obniżki kosztów

K r y t y k a  y i o i f t o g / «

CO 6 M INUT TRAMWAJ

Spółdzielnia „Rybak Morski”
nie dba o sprzęt połowowy

W nr 40 „Głosu Wybrzeża“ z 
dnia 10 marca br. w artykule pt 
„Rozkład jazdy tramwajów w 
Gdańsku powinien być dostosowa­
ny do potrzeb ludności pracującej 
Gdańska“ zwróciliśmy uwagę dy­
rekcji WPKGG, że obowiązujący do­
tychczas rozkład jazdy jest nieży­
ciowy, gdyż nie uwzględnia po­
trzeb ludności pracującej. Tak np 

linii

szone o dwa wagony. (Nr 47
„Głosu Wybrzeża“ z dnia 17, II. 
1951 r. —  notatka pt. „Przyłą­
czyć dodatkowy wagon do pocią­
gu na trasie Starogard-Skórez“ ).

administracyjne są duże. Pracow 
nicy produkcyjni stanowią zaledj spółdzielni 
wie 59 proc. całej załogi. I x , . . , ,

Łebie jest brak sprzętu połowowe Praca w zakładzie nie jest znor . . . , , ,,
mowana. Nie ma również wpro-j^0- Najwięcej kłopotow nastię- 
whdzonego systemu prac akordo-l czają sieci, których sieciarnia do- 
wych. Zrozumiałe jest, że w | starcza zazwyczaj z dużym opóź- 
tych warunkach nie może się roz

Dużym utrudnieniem w pracy. sprawnie pracę, sieciami i posta- 
„Rybak Morski“ w rać się o zaangażowanie specja

listy do wykonywania remontów.
E. KUBIAK

jakie organizacja poświęca spra­
wom produkcyjnym. Pod kierow­
nictwem sekretarza tow. Piastow­
skiego odbyło się ostatnio kilka 
zebrań, na których omówiono 
stan przygotowań do akcji siew­
nej, Uchwały zebrań partyjnych 
były następnie rozważane na na­
radach produkcyjnych i stały się 
podstawą do przyśpieszenia tempa 
przygotowań do akcji siewnej.

Maszyny są już wyremontowa­
ne i materiał siewny sprowadzo­
ny w odpowiedniej ilości. Towa­
rzysze z PGR Jackowo czekają 
jedynie na odpowiednią pogodę, 
żeby wy.jść w pole i szybkim 
przeprowadzeniem orek i siewów 
zadokumentować swoją aktywną 
postawę .w walce o wysoki uro­
dzaj. (Os.)

nieniem i w nienajlepszej jakości. 
S ° l i l S’ a C H  o H f  °i f f  l i !  W związku z tym, załogi poszczę

*  ̂ *
Wniosek racjonalizatorski ob. 

Brunona Feta został przesłany 
do ■ Dyrekcji Generalnej Kolei 
Państwowych w Warszawie. Re-

Wiliąc
nictwo pracy, A przecież nie moż 
na sobie wyobrazić walki o plan 
i walki o oszczędność bez współ­
zawodnictwa pracy. Tow. Minc sieci, 
w referacie wygłoszonym na V I1 
Plenum KC PZPR wykazał nie­
rozerwalną łączność zadań pro­
dukcyjnych z zadaniami oszczęd­
nościowymi, wskazując jednocześ. 
nie, że podstawowym warunkiem 
wykonania obu tych elementów

Spawarki są, ale nie do użytku

na Unii tramwajowej nr 8 wiku-m ferent, odpowiedzialny za prze planu jest socjalistyczne współ- 
tek niedostatecznej  ̂ częstotliwości drżymywanie wniosku został u-j zawodnictwo pracy. Fabryka Oc- 
przejazdow, na woz trzeba było karany_ (Nr 44 ^Głosu Wybrze- Itu i Musztardy musi więc jak naj

Stocznia Gdańska otrzymała stawcy spawarek. Wydawałoby 
gólnyeh kutrów muszą same prze j w styczniu br. kilkanaście spawa : się, że CZPO zajmie się nięzwło-

rek elektrycznych i oporników, | cznie tą sprawą, tymczasem do­
piero po miesiącu przyjechał 
przedstawiciel CZPO, aby dowie­
dzieć się... jak została załatwio­
na sprawa spawarek.

czekać nieraz po pól godziny, j

rabiać i naprawiać uszkodzone 
co oczywiście powoduje 

przestoje i obniża połowy. Po­
ważnie daje się we znaki również 
brak fachowej siły technicznej do 
przeprowadzania drobnych re­
montów jednostek, pływających.

Aby zapewnić rybakom spół­
dzielni „Rybak Morski“  odpowie­
dnie warunki pracy, kierownictwo

zwłaszcza w godzinach rannych, j ża“ z dnia 14. II. 1951 r.
W związku z naszym artykułem spondencja pt. „Lekceważenie po 

dyrekcja WPKGG zmieniła rozkład mysłów racjonalizatorskich“ ).
rrry n it  ton ren lttott T P  A M  \Y/ A T h  l i  P  ■

__ kore i szybciej zorganizować i rozwinąć eksploatacji i zarząd powinny u-

co zostało powitane przez spawa 
ezy z dużym zadowoleniem.

Radość była jednak krótkotrwa 
i ła. Już podczas wstępnej kon­
troli okazało się bowiem, że spa­
warki nie nadają się do użytku.

Komisja, która przeprowadza­
ła próby sporządziła odpowied­
ni protokół i jeszcze w dniu 18 
stycznia br. przesłała go do 
CZPO celem interwencji u do-

Jlę
rek

ika-

jazdy na tej linii. TRAMWAJE BE 
DA ODTĄD KURSOWAĆ CO 
SŻESC MINUT.

NIE POWTÓRZY SIĘ
W Elblągu otwarta zostanie no 

wa apteka przy ul. Mickiewicza 
(Nr 33 „Głosu Wybrzeża“ z dnia 
3. II. 1951 r. artykuł pt. „Jesz­
cze w sprawie apteki“ ).

W  P O R C IE  I N A  M O R Z U

Przykład ten świadczy o ma­
łym zainteresowaniu ze strony 
CZPO tak istotnym zagadnie« 
niem jak wyposażenie robotni­
ków w narzędzia. Przewlekłe za­
łatwianie tej sprawy wpływa ha Jn* 
mująco na produkcję, gdyż robot cc ja 
nicy nie posiadając odpowiednich 
narzędzi ni"e mogą wykonać w . 
terminie powierzonych im zadań.

S. KUDELSKI iii

W Fabryce Środków Odżywczych 
w Oliwie stosowano, szkodliwy soo 
sób naprawy maszyn. Polegał 
on na wymontowywaniu potrzeb­
nych części z maszyn chwilowo nie
czynnych i wmontowuwaniu ich do . , , , , , , ,
naprawianych. Tę „metodę“ na- chamcznych w Elblągu otoczyła skracając przy rozładunku czas o

przynoszących duże szkody należytą opieką świetlicę zakła-,51 proc. a przy załadunku o

Rada zakładowa Zakładów Me.

ROBOTNICY PORTU WĘGLO­
WEGO WISŁOUJŚCIE SKRA­

CAJĄ CZAS ŁADUNKU 
STATKÓW

Robotnicy portu węglowego 
Wisloujście rozładowali i załado­
wali w przyśpieszonym terminie 
statek „Brygada Makowskiego“,

praw,
zakładowi pracy, skrytykowaliś­
my w nr 67 „Głosu Wybrzeża“ z 
dnia 9. 3. br.

Dyrekcja Fabryki Środków Od­
żywczych po zapoznaniu się z tre­
ścią notatki zarządziła zaniecha­
nie tego rodzaju „napraw 
dnocześnie zobowiązała się nie do 
puścić do powtórzenia się podob­
nych wypadków.

dową. Zmieniono kierownictwo 
świetlicy, zorganizowano chór i 
zespół artystyczny. (N r 20 „Gło 
su Wybrzeża“ zdnia 21. I. 1951 r. 
— korespondencja pt. „Zamiera 

świetlicowe w Zakładach 
Mechanicznych“ ).

84,87 proc. Rozładowali też radziec

l ‘' '  życie

POZA TYM W 
NASZEJ IN i i i

W Y N IK U
YENCJI:

Składy pociągów 
-92855-92820-92821 
Starogard’Skcrez

nr nr 92850- 
na odcinku 

zostały łwięk-

Szkoła w Morawach pow. 
Kwidzyn zost ■ ie zelektryfiko­
wana w ciągu br. (N r 43 B „Gło 
su Wybrzeża“ z dnia 13. II. 1951 
r. — korespondencja pt. „Dlacze 
oo iMRomaU n»

ki statek s/s „Soczi“ , oszczędza­
jąc 80 proc. dozwolonego czasu. 
Wyróżnili się przy tym trymerzy 
brygady Sołtysiaka, obsługa wy­
wrotu taśmy oraz wieżowi Nowa­
kowski i Więckowski.

KUTRY PPK „ARKA" 
UZYSKUJĄ CORAZ LEPSZE 

W YNIKI W POŁOWACH

Pierwsze miejsce w tym dniu 
zajął kuter „Arka 101“ z szyprem 
Franciszkiem Kreftem, który przy 
wiózł 3960 kg ryby. Drugie miej­
sce zajęły kutry „Arka 106“ i 
„Arka 110“, które ogółem złowiły 
6 ton ryby. Kuter „Arka 150“, 
który powrócił z 2-dniowego po­
łowu, złowił przeszło 10 ton ryby.

WĘGIERSCY REPATRIANCI 
Z KANADY OBCHODZILI SWE 

ŚWIĘTO NARODOWE NA 
„BATORYM"

Powracający z Kanady repa
trianci węgierscy w  liczbie 68 o- 
sób zorganizowali na „Batorym“ w; 
czasie podróży pizez Bałtyk uro­

czystą akadenrę dla uczczenia 
W dniu 18 bm. kutry PPK „Ar[święta narodowego Węgier. O- 

ka“ złowiły na łowiskach przy-|prócz Węgrów w obchodzie wzię- 
brzeżnych 48.865 kg ryby w tym Ili udział zaproszeni goście spośród 
,760 kg śledzi. (pasażerów i członków załóii.

Na zakończenie uroczystości od 
była się część artystyczna, na 
którą złożyły się pieśni i tańce 
węgierskie.

E. PIECHOWICZ

„GEN. BEM“ W PORCIE 
GDYŃSKIM

W dniu dzisiejszym zawinie do 
Gdyni nowy statek Polskich L i­
nii Oceanicznych s/s „Gen. Bem“. 
Przywiezie on z Chin Ludowych 
swój pierwszy ładunek.

TRAWLERY „ŁAW ICA“
I  „SYRIUSZ“ WRÓCIŁY Z PO­
ŁOWÓW NA MORZU PÓŁNOC­

NYM

Trawlery „Dalmoru“ s/t „Sy- 
riusz“ i S/t „Ławica“ wróciły w 
tych dniach z połowów na Morzu 
Północnym, przywożąc 45 ton ma 
kreli i 15 ton śledzi.

Spośród załogi w połowach wy 
różnili się Leon Skielnik, Tadeusz 
Brzeziński, Józef Murza i Włodzj  ̂
mierz Paszkiewicz

Nagrody dla robotnic,
F a b r y k i

W Państwowej Fabryce Drut>~

sre-
D r u tu  -’Słał

s s  u
w Gdańsku odbyło się ostaUYWają- io
zebranie Ligi Kobiet, podęjbergu, zas
którego zostały wręczone wy: .óż-
niającym się pracownicom ’ na­
grody i dyplomy uznania. Za i6̂ 0 “ G~iuże 
zasługi w pracy zawodow 'ej i
społecznej tow. Kowalczyk 
mała bibliotekę marksistom„ , wską,
zaś nb. oh Wnieiprlmu/sfca łzaś ob. ob. Wojciechowska*''’' Ku­
ka, Mechlińska, Jasżczerskna *ńtlea, k o - 
kasówna, Kilian, Pietras zbrodri Mą- 
kowska — dyplomy uznanpakże W’3“.

Rozdanie nagród poprze,.- _ ńA -e- 
ferat ob. Majkowskiej, któ wblrz-ta 
ciła uwagę na doniosłe zhatora WłWnaCx •̂
realizacji uchwał Kongroy'«. U

■pęe
dla sprawy walki o pokć^brodpi w
gentka stwierdziła, że ko - - * vóew
trudnione w Fabryce Di‘W ludzi W P-wYO- f
pogłębiają swoje wiadoSÓh, W izeZfiz.ffiPŚ0̂  
chowe i osiągają coraz JBSRR, Cfętk»ieVi l  
niki w pracy. *  _•

Fr. K A  L \ *°



Str. S

Traktorzysta świadomym współbudowniczym nowej wsi j R o b o t t i i c y  G d a ń s k i :

 ̂ r zjazdu brygad traktorowych powiatu gdańskiego
^esn ego  rani zaczęły ściaLć z ,Ch cecho.wf ła ?*« « » * « * ,  zamożniejsze jutro. Od Dyskusja wykazała, że traktorzy-
°kolicznych zespołów" PGRą pOM n spr?wne } termm,° tego, w jaki sposób zachowuje s:ę ści pow. gdańskiego zdają sobie 
5 BOM; przywożąc traktorzy- „ r J  w I Z  Z ? '*  W10seim^ h °n na wsi, jakim świeci przykła- sprawy ze swej roli w  dziele so-
stów powiatu ' gdańskiego na ich wwv*tlim  -d ' Cr 6?°- przede dem w Pracy » w życiu eodzien- cjali tyczncj przebudowy wsi i że 
Pierwszy^ zjazd K g0 na 1Lil wszystkim zalezec będzie zwy- nym, zależy w nr>u.n™vm «tnnnin. i . - -
.. ̂ b y w a ją  traktorzyści z
^Połów PGR Marzęcino, Grocho­
li,0’ , Książęce Żuławy, Miłocin, 
ttchy Dąb, z Państwowego O-«POfllro IM*.»--- .-- —

iie,

w poważnym stopniu, 1 z zapałem i świadomością podcho.
nacięstwo w tegorocznej kampanii czy wieś prędzej zrozumie wyż- dzą do zadań, które nakłada 

o plony. i szość gospodarki zespołowej. A - ' nich plan 6-letni.
Wiele uwagi poświęcono spra-1 wanturnictwo, nieróbstwo lub lek-! Podobne zjazdy odbyły się w 

wie racjonalnego wykorzystania eeważenie obowiązków trzeba bez- tych dniach w Lęborku, Wejhero-
?redka Maszynowego "CedrtTWiel maszyn 1 , narzędzi, rozwinięcia litośnie tępić i zwalczać. ‘ ------ Ł ---------------------
t ’- ......... - - 1 współzawodnictwa między bryga Sprawą, która szczególnie po-

(Grab.)
*‘e, Spółdzielczego Ośrodka Ma- " ’^ ‘ « ‘wounici.wa między bryga »prawą, która szczególnie po- 
s?-ynowego Stegna... |<la™1 traktorowymi oraz oszczęd- cnłonęła uwagę zebranych, była

¿e»t ich już kilkuset. 
Przestronna, pięknie udekoro-

nej gospodarki paliwem. Wskazy oszczędność paliwa.
\ wano zarowno na dobre przy-

7ana sali'Domu'Kidtary“ T t o i - '1 jak * na błędy 1 nie“
minutą coraz bardziej się za -, 0 la'

Pełnia. Widać kobiety-traktorzy i Traktorzysta tow. Wiatrowski 
?tki w grubych watowanych kurt z zespołu PGR Miłocin stwierdził: 
■aęh, ZMP-owców, których poz- | , —  Mamy niewątpliwe osiągnię 
!!ać można po czerwonych krawa- cla w pracach przygotowawczych 
laeh, wyrzuconych na kombinezo '-oszych brygad traktorowych w 
,ly. Jeden obok drugiego zajmu- tegorocznej kampanii siewnej
Ją

Fakt, że traktorzysta Józef Bej- 
ne zaoszczędził na traktorze sta­
rego typu „Farmall-H" 2000 kg 
paliwa w ciągu ub. roku, wyko­
nując 223 proc. orki średniej bez 
remontu traktora, świadczy, jak 
wielkie możliwości stoją przed 
traktorzystami w tej dziedzinie.

Przodujący traktorzysta Spół-

uczcili rocznicę Komuny, Paryskiej
Pod hasłem: „Pamięć bojowni- pagandy KW  tow. Kraśnicki, 

ków Komuny Paryskiej czczą Zgromadzeni na akademii robot­
nie tylko robotnicy francuscy, nicy i pracownicy gdańskich za­
lecz i proletariat całego świata“ , kładów pracy raz po raz przery- 
odbyła się w  dniu wczorajszym j wali mówcy gorącymi oklaskami, 
w gmachu Komitetu Miejskiego manifestując swoje zrozumienie 
PZPR w Gdańsku uroczysta aka-idla roli. jaką Komuna Paryska o- 
demia poświęcona 80 rocznicy u-) degrała w dziejach rewolucyjne- 
tworzenia pierwszego w dziejach go ruchu robotniczego, 
rządu proletariackiego. W  części artystycznej oh. Gda

Po zagajeniu przez I  sekreta- J nieć odśpiewał kilka pieśni rewo 
rza KM tow. Kruszewskiego, re- lucyjnyeh, następnie wystąpił ze 
ferat obrazujący pełną walk i bo spół Teatru Wybrzeże ze zbioro- 
haterstwa historię 73 dni władzy wą recytacją oraz 2 utwory na 
Komuny i jej heroicznych zmagań fortepianie odegrał znany piani- 

f ze zbrodniczą reakcją francuską sta Kerner.
¡wygłosił kierownik Wydziału Pro* (Os)

miejsca starzy i młodzi, bry- Traktory nasze są należycie przy dzielezego Ośrodka Maszynowego
. îści, mechanicy zespołowi i gotowane do prac w polu. Nie w Łostowicach tow. Prądzyński o- 
l<ai pomocnicy. I szczędziliśmy wysiłków, aby mo-j świadczył:

tej sali sprowadziła ich jedna g’?y on® wfjść do pracy w termi-j —  Oszczędzanie paliw'» — po­
myśl .— jak usprawnić swą pra- me- Wsrsrj pas wvró«ło P t u  winno być jednym z naczelnych , -

jak pracować lepiej i wydaj- przodowników pracy, ale i w na- zadań każdego traktorzysty. 1 i® materiały wzrośnie w tym o

Więcej troski o asortyment materiałów
i odzieży w  sklepach gdańskich

Mieszkańcy trójmiasta coraz li- ; 
Czniej odwiedzają sklepy tekstyl­
ne, szukając w  nich materiałów 
na sezon wiosenno-letni.

O tym, że zapotrzebowanie na

tego samego fasonu, a różnią sięi skanych w sklepach, zakłady o

Tylko planowa praca traktorów w , f 8*®» îen*;ra â Tekstylna wie-
V . 1 ,  . .  n O l O f r t  A r t  d o  « t t M  n  I  n  ł  — 7  1 ,  ,  „  ,1

$*6J na swym traktorze, jak zara ^ycu prygaawcu są poważne .oru jur«.» u « » , . .  , - .
dzić brakom i niedociąnięciom w  dlaczego np, mechanik zeąpo polu gwarantuje skuteczną reali* . laia od dawna. Jakie więc pod- 
?°zpoc7,ynającej się tegorocznej b>wy nie troszczy się o to, że w zację wykonania tego zadania. '̂ S. kroki celem zaopatrzenia lu-
âmpanii siewnej. I gospodarstwie Wiślinki traktorzy j Dlatego należy zlikwidować do łj?1 Pra5y ,w żądane materiały

*  * *  'ści do dziś nie posiadają odpo- minimum bezużyteczne przejazdy Ntt rnT,f'
„  Za stołem nrezwdialnym zasied- wiednicb narz§dzi i kluczy do na z pola na pole, zabezpieczyć dosta 
« : delegat KW  PZPR'tow. Bła- pr,aw7  traktorów? Dlaczego dyjwę paliwa na miejsce pracy, nie 
'-czy przedstawiciel W RN oi>. 

f>*ymanek. przewodniczący Po'
rekcja zespołu tak mało intere-1 męczyć maszyny jazdą na pierw- 
suje się warunkami bytowymi tra szych biegach. >T'eprawdą jest, że 

patowej*1 Rady1 ̂ Narodowi^^ tow. ktorzystow ? Chcemy być dobry, wszystko zależy od tego, jaki do. 
kucybała sekretarz KP PZPR ml trakt°rzystami. Chcemy pojsc stanie się traktor. W  r. ub. na st£

nrzodu iacv w. ?lady Magdalcny Figur i Bro 
bańskiego n!slawy ,V::<kówny. ale kierów-

.’Ocybala, sekretarz KP 
“be. Zuzański oraz
faktorzy ści pow. gdańskiego, "  ■ .
ZMP-owiee Maksymilian Korecki n,ctwo .musi w tym dopomoc. 
* zespołu PGR Książęce Żuławy,
Sjochanik - traktorzysta Antoni
Guliński z SOM Stegna, bryga- „  . . . . . .
d*ista traktorowy Państwowego -.-/ i..-pracy’ taiKk lak: 
Pśrodka Maszynowego Cedry 
Wielkie Józef Dorosz, przodow­
nica pracy z zespołu PGR Zasko- 
n*yn Wanda Jankowska oraz tra 
ktorzysta Jan Makowiecki, któ- 
*y w 1950 roku w ciągu 6

sta
rym traktorze typu „Lanc-Bul- 
dog“  wykonałem średnio 400 proc. 
normy, a zaoszczędziłem 10 proc. 
paliwa. Nikt mnie nie przekona,O osiągnięciach traktorzystów 

w pow, gdańskim świadczą dzie­
siątki nazwisk nowych przodów-

PRA­
BUCKI z zespołu Grochowo, Win : zalety, wady 
centy HERMUŁA z Nowej Cerk- kie trudności można 
wi, Wilhelm KALEWICZ z No j żyć. 
w s W a ,  FRASUNEK z ze-n-łu

Na razie, niestety, żadnych.
W sklepach tekstylnych MK ii 

! spółdzielczych nadal sprzeda­
wane są przeważnie materiał) 
płaszczowe i ubraniowe w ciem-

tylko kolorami.
Według informacji kierowników 

sklepów zamówienia na gotową o- 
dzież wysyłane są do centrali na 
podstawie nadesłanych przez nią 
najnowszych modeli. Mimo to w 
dalszym ciągu nadsyłane są suk­
nie i płaszcze, uszyte według sta­
rych modeli.

Ze względu na duże zapotrzebo­
wanie ludności na. gotową odzież
należy jak najszybciej postarać
się o modniejsze i różnorodniejsze 

nych kolorach. Brakuje nato- fasony. W  działach gotowej odzie- 
msast prawie zupełnie materia- . , .  . . . . .  J . . .
łów na płaszcze wiosenne i let- zy męskiej, mimo dostatecznej ilo 
nie i jasnych —  na ubrania tnę- ®ci Sezonowych okryć, odczuwa 
skie, sukienki i odzież dziecięcą, się również brak większych roz- 
Jak wynika z informacji Cen-1 miarów. Według informacji uzy-

że zaoszczędzić paliwo można tyl- trali Tekstylnej, materiały na o-| —____________ ' ____________
ko na nowej maszynie. Trzeba po- dzież -wiosenno-letnią nadejdą do- gy ,  ł.i •
kochać swój traktor, poznać jego piero w drugim kwartale br., tj. IV0ITI1 UlOKOWC

potrzeby, a wszyst- od kwietnia do czerwca. Czy nie 
przezwycię-; za późno ? b ę d k t  k o r z y s t a ć

dzieźowe szyją bardzo niewiele 
ubrań dla osób o wyższym wzroś­
cie.

W  działach odzieży męskiej pół­
ki często założone są towarami 
niepokupnymi. Ostatnio np. wszy­
stkie sklepy są zawalone bonżur- 
kami w cenie zł 450 —  za sztukę. 
Tymczasem reflektantów na nie 
prawie że nie ma.

Wspomniane braki powinny być 
jak najszybciej usunięte. Zatrosz­
czyć się o tó powinni kierownicy 
sklepów, Centrala Odzieżowa oraz 
zakłady przemysłu odzieżowego.

<d.)

TZeałrtj

Słowa tow. Prądzy ńskiego po-,tuacja w Sklepach'1 ’ ^ to żo i^ ch ",; SWłBtllC ZWl^ZkOWYCh
PGR Marzęcino i wielu, wielu in- twierdziło wielu innych traktorzy-1 które już na początku bm 

w 1950 roku w ciągu 6 nych Nie _ zawsze jednak i nie stów. Wykazali oni że ód tego, zaopatrzone w wiosenne
Miesięcy wykonał rocznv plan, za we wszystkich brygadach trakto, w jakim stopniu traktorzysta pla- ( płaszcze męskie i damskie
0iujac ponadto 100 ha ziemi. i rowyc,h )>ow gdańskiego notowa- | nuje swą pracę i troszczy się o my i suknie damskie.

O godz. 11 otwarto zjazd, na; no sukcesy. Np. w zespołach PGR maszynę, zależy zużycie palma.' 
który przybyło ponad 500 trakto 1 Lipowo, Gajewo, Delta Nogatu by | Ale traktorzysta nie może być zda
i?ystów pow. gdańskiego L tacy. traktorzyści jak Józef Ta »y  wyłącznie na własne siły. Pra-

rzvnslii Czesław Plfttkowskl. Al. PU lńrrA nnwinnn i n tnrAt mr A ó cii»
9 *  *

Dyskusja, która wywiązała 
i*ę po referacie delegata KW 
pZpR tow. Błaszczyka na temat 
’¿adań stojących przed brygada­
ch traktorowymi PGR, POM i 

W tegorocznej kampanii

rzyński, Czesław Piętkowski, Al-1 cą jego powinno interesować się 
fons Jezierski, którzy lekceważy kierownictwo, udzielać mu wska- 
li swą pracę, nałogowo pili wód , zówek, rad i pomocy, a także stwo 
kę i rozpijali innych. Jeżdżąc rzyć mu lepsze warunki bytowe.
nieostrożnie rozbijali traktory,! Tymczasem na zjeździe wyka
niszczyli sprzęt rolniczy i nąrzę. 
dzia.

,! . , - , . , , , i Fakt, że wypadki te zostały na
pewnej wykazała, ze traktorzy- }piętno^ ane przez uczestników

zjazdu, świadczy o tym, że wśród

Sesja W RN
we Władysławowie
W dniu dzisiejszym, 20 bm., 

Odbędzie się we Władysławowie 
*®sja zwyczajna Wojewódzkiej 
®ady Narodowej.

Głównym punktem porządku 
obr-d WRN będzie stan i zada 
Ola rybołówstwa morskiego na- 
**ego Wybrzeża. W referatach
* dyskusji poruszone zostaną 
Zagadnienia wykonania planu 
Połowów w  r. ub. 1 w  r. b., 
*Prawa wykorzystania małych 
Portów, zaopatrzenia rybaków
*  sprzęt itd.

Poza tym radni WRN doko- 
ftają wyboru ławników do są­
du wojewódzkiego, oraz prze­
dyskutują plany pracy rady i 
Poszczególnych komisji.

Odjazd radnych z Gdańska 
do Władysławowa nastąpi po­
sągiem o godzinie 6 05 z dwór 
cą głównego w Gdańsku i auto 
busem o godzinie 9,15 sprzed 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej.

traktorzystów pow. gdańskiego z 
każdym dniem wzrasta świado­
mość zadań i odpowiedzialność 
za traktor, za powierzony im waż 
ny posterunek praey, że zdają so­
bie oni sprawę z tego, jak wielką 
szkodę może wyrządzić nieuczci­
wy, niesumienny traktorzysta,

—  Praca traktorzysty jest za 
szczytną i odpowiedzialną. Ni( o- 
granicza się tylko do jazdy trak­
torem i przeprowadzenia głębszej 
czy płytszej orki w polu—oświad­
czył w toku dyskusji traktorzysta 
PGR Zaskoczyn tow. Wróbel. — 
Na traktorzystę patrzy cała wieś. 
W traktorzyście mało i średniorol-

zano, że nie wszędzie istnieje taki 
stosunek kierownictwa dó trakto­
rzystów.

Jak oświadczył traktorzysta Ja­
błoński w zespole PGR Cyganka, 
nie stosuje się zasady premiowa­
nia przodowników pracy. Mecha­
nik zespołowy nie robi żadnych 
zestawień, ile zużyto paliwa, a 
ile tego paliwa zaoszczędzono. Ża 
den z traktorzystów nie wie, czy 
pracuje źle, czy dobrze, oszczęd­
nie czy rabunkowo.

Wydawać by się mogło, że dla 
kierownictwa tego zespołu zagad­
nienie oszczędności nie ma żadne­
go znaczenia. Nie przeprowadza 
się też narad brygad traktoro­
wych. Do dziś żaden z traktorzy

zostały j Komitety blokowe w Gdańsku 
¡ , 2  odczuwały dotychczas brak po­

mieszczeń, w których mogłyby or 
Jednak i tu widoczne są pewne Sanizować zebrania ludności, urzą 

braki, szczególnie w działach goto dzać odczyty, wieczorki artystycz 
wej odzieży damskiej. Chroniczną ne itp

K s r i & a s r S M f i E  ssi « • *»  r * * « —
że nawet marzyć o nabyciu goto- rozw° iu ich działalności, Wydział 
wej sukni, bo do dyspozycji klien- Kultury Prezydium MRN prze
tek, S1* ty,ko rozmiary średnie i prowadzi wkrótce w  porozumie 
małe. Wiele pozostawiają do ży- , t o ­
czenia również fasony. Suknie, . . *  R Z' jtontrollJ Pracy
płaszcze i kostiumy damskie, do-1 ̂ 'rietlic przyzakładowych i orga- 
starczane przez Centralę Odzie- J nizacji społecznych, które zostaną 
żową uszyte są według jednego i udostępnione komitetom,

TEATR WIELKI W GDAŃSKU —
godz. 19 — opera „Straszny Dwór". 

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI —
godz. ]».30 — „Korzenie sięgają 
głęboko",

TEATR KAMERALNY W SOPOCIE •-
nieczynny.

rC in a

kowych wyróżniającym się korni 
te tom sklepowym i premii pie- 
niężnych przodującym pracowni- 

- , kom spółdzielni. Z komitetów 
stów nie wie, gdzie będzie orał, sklepowych pierwsza nagrodę

Nagrody dla przodowników pracy GSS
W tych dniach odbyło się w różnili się w  pracy, otrzymali o- 

Gdańskiej Spółdzielni Spożywców prócz premii pieniężnych, w wy- 
uroczyste wręczenie nagród książ sokości 250 zł każda, po kuponie

materiałów wartości 12200 zł.

jaki mu przeznaczono do obróbki 
areał ziemi.

17 nowych magistrów-inżynierów
Politechniki Gdańskiej

I W Politechnice Gdańskiej odby-l Dyplomy magistrów - inżynie- 
ła się ostatnio obrona prac m agi-rów  otrzymali: Eugeniusz Bara- 
sterskich absolwentów uczelni.
Ogółem prace magisterskie złoży­
ło 17 studentów Wydziału Archi­
tektury.

f y a s z Ę g m  o lfo g e G e it ą fiĘ M je t n w

nowski, Mieczysław Ceranek, An­
drzej Gałkowski, Janusz Jerka, 
Teofil Kwiatkowski, Konstanty 
Markowicz, Muścicki, Henryk 
Obucbowicz, Rybiński, Adam Sa­
lamon, Urbański, Józef Werner, 
Jerzy Wciorka, Czesław Wyka, 
Żabiński i Zochowski.

<ś)

w
postaei cennych książek, zdobyły 
komitety przy sklepach nr 31 i 
34 w  Brzeźnie, i 56 w  Oliwie. 
Dalsze miejsca we współzawodnic 
twie zajęły komitety przy skle­
pach nr 3 i 9 w Gdańsku, nr 18 
we Wrzeszczu i nr 57 w Oliwie.

Z pracowników GSS nagrodzo­
no ogółem, za wzorową obsługę 
klientów, 180 osób, które otrzy­
mały premie w wysokości od 90 
do 100 zł.

Przodownicy pracy: Rozalia 
Wesołowska, Stefan Sylweslro- 
wlcz, szofer Dygalski i piekarz 
Stefański, którzy najbardziej wy-

Prezydium MRN w Gdańsku
uruchomi
nowe pralnie i magle

Celem ułatwienia gospodarki 
domowej pracującym kobietom 
Prezydium MRN Gdańska zobo­
wiązało Wydział Gospodarki Ko­
munalnej do przejęcia przez 
przedsiębiorstwa miejskie 'istnie­
jących na terenie miasyi Gdańska 
pralni i magli.

<d)

Kułacki wyzysk młodocianej robotnicy

połowie bm. w Gdańsku roz-

W  gminie Mareza, pow. kwi­
dzyńskiego, kułoczka Zofia Ja­
strząb w ciągu długiego okresu 
czasu zatrudniała jako siłę najem­
ną 16-letnią Janinę Trzaskównę 
która za pracę w polu i w domu o- 
trzymywała tylko utrzymanie oraz 
trzewiki, sukienkę i bluzkę. Gdy 
wyzyskiwana dziewczyna postano 
wiła poszukać sobie innej pracy, 
kułaczka zatrzymała jej rzeczy o- 
świadczając, że kosztowały więcej 
niż wyniosła zapłata.

Sprawą pokrzywdzonej Trzas- 
kówny zajął się sąd w Kwidzynie, 

! który zlecił bogaczce wyj.' .tę wy- 

wywóz' nagrodzen'a za caly okres pracy.

I

Janina Trzaskó\Vna pracuje o. 
becnie w spółdzielni produkcyjnej 
w Gorczu, gmina Korzeniowo.

M. MIECZKOWSKI

laniem jest usprawnić
V » . « k e j a  czystości", kio .nieci z podwórzy i ulic poza te- Zofia Jastrząb, pragnąc się zefn- 
San-t6'6™ êst P0Qniesięnie stanu ren miasta. XVI. jn. powinien szyb- śeić, oskarżyła Tr?ąsl<ównę o kpa- 

mtarnego miasta. ko zniknąć widoczny na zdjęciu dzież garderoby. Kułaezka odpo-
. Główne obowiązki ciążą w  ra- śmietnik, z reprezentacyinei uli- w  . f  ^

tęj akcii na ZOM, Jego za- cy Wrzeszcza — Grunway^tel, **

Mfńi w bibiotece miejskiej
Biblioteka Miejska w Gdyni zdo 

była już sobie dużą ilość czytelni­
ków, odwiedzających ją regular­
nie co kilka dni. Ostatnio jednak 
liczba czytelników widocznie za­
częła się zmniejszać. Przyczyną te 
go jest zimno, panujące w wypo­
życzalni książek i czytelni. Wsku­
tek nieopalanfa od dłuższego cza­
su pomieszczeń temperatura w 
bibliotece zbliża śię do zera. Czy­
telnicy i bibliotekarki odczuwają 
dokuczliwe zimno i muszą praco­
wać w paltacłp Pora zlikwidować 
len stan. (W.R.)

Ujednolicenie 
numeracji domów 
mj Gdlańsku

Zarząd Domów Miejskich prz; 
Prezydium MRN przeprowadza o 
becnie zmianę numeracji domów7, 
celem jej ujednolicenia. Wszyst­
kie wejścia frontowe i bramy 
zostaną w7 związku z tym zao 
patrzone w nowe tabliczki z nu­
merami. Tabliczki te będą miały 
kształt trójkątów, oświetlonych 
wewnątrz.

Gdańsk Nowy Port —. Marynarz — 
„Dwie brygady" prod polskiej, 
seanse w godz. la i 20.

Wrzesze? — Przyjaźń, ul. Sobótki 15 
„Konfrontacja” . Początek seansów
0 godz. 1S i 20, w niedzielę o 15, 
17 ś 13.

Wrzeszcz — Bajka — „Płomienie“ , 
film prod. węgierskiej dla mlodz 
dozw., seanse w godz. 16, 18 1 SO; 
w niedzielę i święta od godz. 14.

Wrzeszcz — ZMP-owiec — „Tajna mi­
sja", dozw. od łat 14, seanse w 
godz. 16, 16 i 20; w niedzielę i świę­
ta od 14.

Oliwa — Polonia — „Upadek Berlina", 
początek seansów o godzinie 16, 181 20.

Sopot — Polonia — „Wagary*1, film 
prod. francuskiej, dozw. od 1. 14 
seanse w godz. 15.30, 18.00 , 20-30; w 
niedzielę 1 święta od 13-00.

Gdynia — W'arszawa — „Warszawska 
premiera" — godz. 15,30, 17.30,
19.30; w święta od 13.30, dozw. dla 
młodzieży,

Gdynia — Goplana — „Zapora", sean­
se w godz. 16. 18 i 20; w niedzielę 
i święta od godz. 14.

Gdynia — Atlantic —■ „Warszawska 
premiera", prod. polskiej dozw. dla 
mlodz., seanse w godz. 16.30, 18.30, 
20.30; w niedzielę i święta od 14.30

Gdynia - Chylonia — Promień — 
„Antoni Iwanowic? gniewa się", 
seanse w godz. 18.20, w niedzielę i 
święta od 16.

'R a d i o

Pomoc iofcaiska w nagłych wysiadkach

Pogotowie Ratunkowe
P C I i

W Gdańsku Wrzeszczu, al, Grun 
 ̂ 'fi/ka 2. o» telefonu «UMK« i t?4 u  

W Sopocie ul. Stalina qi J78 tri
• <4* IW.

W Gdyol. S k n e f Kolcluszki tą
te4. 10-UU I 42 42.

DYŻURY APTEK
GDAŃSK rr Aptek* Nr 3, ul, Ro

kOssowskiego 35.
w r z e s z c z  -  Apteka Nr 18, plac 

Wybickiego 18.
GPYNJA — Aptęks Nr 8. ul. Ślą­

ską 42.
SOPOT -  Aptek* Nr U, uL Ho- 

kdtfowaUego,

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
na środę, 21 marca br.

5.03 — Sygnał czasu. 5.05 — Wiado­
mości poronne. 5.10 — Audycja dla 
wsi. 5.20 — Koncert dla świata pracy. 
5.58 — Stan pogody. 6.00 — Program 
dnia- 6.05 ■— Polska pieśń masowa. 
6.10 — Wszechnica Radiowa. 6.30 — 
Dziennik poranny. 6.45 — Chwila mu­
zyki. 8.50 — Gimnastyka. 7.00 — Mu­
zyka, 8.00 ~ — Wiadomości poranne.
8.05 — Lok. 11.50 — Glos mają kobie­
ty. łiJ7 — Sygnał czasu 1 hejnał, 12.04
— Dziennik południowy. 1215 — Pie­
śni Schuberta i Mendelssohna. 12.30 — 
Audycja dla wsi. 12.45 — Muzyka lu­
dowa. 13.15 — Chwila muzyki. 13 20 — 
Przerwa. 13.25 — Program dnia. 13.30
— Muzyka. 14.10 — Wszechnica Rad. 
14.30 — Muzyka, 14.50 — Koncert. 15.80
— Aud. dla świetlic dziecięcych. 15 50
— Pogadanka. 16.10 — Polska pieśń 
masowa. 16.15 — Przegląd prasy liter. 
16.20 — Dziecięce Radio, 16.40 — Lok.
17.00 — Wiadomości popołudniowe-
17.05 — pogadanka sportowa. 17.15 — 
Gra zespół Ciukszy. 17.40 — 38 lekcja 
jęz. rosyjskiego. 17.55 — Pieśń ra­
dziecka. 18 00 — Lok. 18.15 — Lok.
19.00 — Wszechnica Radiowa. 19.20 — 
Koncert. 19.55 — Lok. 20.00 — Dziennik 
wieczorny. 20.30 — „.Niczyjak" — słu­
chowisko. 21.30 — Muzyka 1 aktualno­
ści. 22.00 — „Tajemniczy portret" — 
pow. 22.20 — Koncert. 23.00 — Ostatnie 
wiadomości. 23.10 -- Muzyka poważna-
23.55 — Program na dzień następny
0.02 — Lok.

PROGRAM LOKALNY

S.00 — Gdańsk wita słuchaczy t chwi 
la muzyki. 5.55 — Komunikat PTHM 
dla rybaków. 8.05 — Zapowiedź pro­
gramu lokalnego. 8.08 -  Komunikaty 
miejscowe 1 muzyka. 8.15 — Przerwa. 
11-45 — Komunikaty miejscowe. 16.20
— Dziecięce Radio: „Maszyna: ty" — 
J. Pawlina, 16.40 — Piosenki ludowe
18.00 — Codzienny przegląd wyda­
rzeń. 1815 — Koncert rozrywkowy, 
18.40 — Reportaż oświatowy. 18 50 — 
Informacje dla rybaków ze Szczecina.
19.55 — Komunikat PIHM dl* ryba­
ków. 0.02 — Komunikat PIHM‘ dla 
rybaków. 0.0S — Hymn 1 koniec aud.

Polskie Radio zastrzega sobie Drawo 
sml8n w orogragy«.
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Henryk VI na łowach
reuiolucyjna sztuka Wojciecha Bogusławskiego

f f

f f

Nie mało kłopotów miał we 
wrześniu 1792 roku Wojciech 

Bogusławski, dyrektor pierwszej 
sceny narodowej w  Warszawie, 
Po wystawieniu jego sztuki pt. 
„Henryk \Ti  na łowach“  odezwa­
ły sie z różnych stron głosy o- 
hurzenia z żądaniem zdjęcia z a- 
iisza utworu, nazywanego kary­
godnie zuchwałym. Bogusławski 
bronił jednak energicznie sztuki 
i spowodował, że została podda­
na pod' „roztriąśnienie oświeconych 
osób“ ; w rezultacie „oku rozsądnej 
krytyki nie znalazłszy w niej nic, co 
by prawu człowieka, prawom, krajowym 
i czystej moralności przeciwne było, 
granie tej komedii, zupełnie tak, jak 
test napisana, pozwoliło“—

Taka informacja znalazła sią 
na afiszu teatralnym, ogłaszają­
cym wznowienie „Henryka V I na 
łowach“. Co w  tej sztuce było 
przyczyną tak namiętnych prote­
stów? Bogusławski przeciwstawił

dworzan i artystokracji prostym 
i uczciwym postaciom z ludu.

ryka V I na łowach“ jednym z 
najśmielszych czynów rewolucyj­
nych w  dziejach teatru polskiego.

Rozważając działalność Wójcie 
cha Bogusławskiego na tle współ 
cześnych niu wydarzeń, poznaje­
my jak bardzo był upolitycznio­
ny jego teatr. Ten znakomity ak­
tor, organizator sceny i pisarz 
dramatyczny, brał czynny udział 
w  walce o postęp, jaka w  ostrej 
formie wystąpiła w  Polsce pod 
koniec X V III stulecia.

tycznych poglądów samego auto­
ra na sprawę równości społecznej 
i wplności obywatelskich jest 
główna postać sztuki — Ferdy­
nand . Koki, strażnik lasów kró­
lewskich. Koki — to człowiek z 
ludu, którego świadomość spo­
łeczna i wysoikie poczucie god­
ności osobistej zostały ukształto­
wane m. in. przez narastający w 
ówczesnej Polsce ruch postępowy.

Burżuazyjna historia- kultury szlachetnej, mepozbawionęj
nie wydobywała dostatecznie na 
jaw politycznej i rewolucyjnej 
roli teatru Bogusławskiego. Z je­
go licznych utworów wspomina­
no jedynie „Krakowiaków i Gó­
rali“ , których zresztą inscenizo­
wano w  znacznie zmienionej for­
m ie Jedna z najlepszych sztuk 
Bogusławskiego — „Henryk V I 
na łowach“ — doczekała się do­
piero po wielu dziesiątkach łat

w „Henryku V I na łowach“ ze- realizacji w Polsce Ludowej na 
psuty, zdemoralizowany świat

czasem patosu, publicystyce sce­
nicznej Bogusławskiego można od 
czytać echa burżuażyjnej rewolu­
cji francuskiej, która niewątpli­
wie oddziaływała na twórczą 
działalność „ojca sceny narodo­
wej“ ,

W  „Henryku V I na łowach" 
szczególnie dosadnie wystąpiły 
społeczne poglądy Bogusławskie-

scehie Teatru . Państwowego w e 1 go. Gdy jeden z przedstawicieli 
Wrocławiu. dworskiej arystokracji wygraża

Bogusławski zaczerpnął temat | Ferdynandowi Koklowi, że nauczy
Przeciwstawienie było druzgo-ido „Henryka VI na łowach z al)~ !go poszanowania osób wysokiego

cące dla arystokratów, którzy w  
owym momencie znowu dorwali 
się do steru życia politycznego, 
depcząc bez skrupułów wszystko, 
>*o Polsce dał Sejm Czteroletni i 
Konstytucja Trzeciego Maja. Tar 
gowica tłumiła każdą śmielszą 
myśl społeczną. Zaślepieni w  nie 
nawiści do reform i postępu, Tar- 
gowiczanie pchali .Rzeczpospolitą 
do trzeciego rozbioru, czyli do e- 
statecznej utraty niepodległości.

W takiej sytuacji Bogusławski 
odważył się wystąpić, ze sztuką, 
która w sposób bezwzględny de-| 
maskowała zdradzieckie oblicze 
„górnych warstw“  społeczeństwa 
i ich wstecznictwo.. Słusznie za-

nynj... Muszę ci powiedzieć praw­
dę: żołnierz, który lat dwadzieścia 
dźwigał karabin na plecach, okry­
ty bliznami ran, odebranych w 
obronie ojczyzny, wart jest, zda­
je mi się jednego pysznego mło­
kosa, który prócz zbytków' i zgor-» 
szenia obyczajów nic więcej nie 
przyniósł swojemu krajowi...“

Wrocławskie przedstawienie 
„Henryka VI na łowach“ jest waż 
riym wydarzeniem w naszym te- i 
atrze. Wprowadza ono ! jo wiem do! 
repertuaru polskich scen niesłusz-, 
nie zapomniany utwór, który jest 
żywym świadectwem rewolucyj-j 
ności teatru Wojciecha Bogusław-i 
skiego, i.

ZOFIA KARCZEWSKA- 
MARK/EWICZ.

P O L K A  M U R A R K A '

Zespół świetlicowy fabryki mydht Schicht“ cieszy się dużym uznaniem Hf
lej załogi.

Na zdjęciu: fragment sztuki Ordeńskiego JPolka Murarka“, w wykonaniu
zespołu, (Foto—AR}.

Opowieść o synu-bohaterze
Postać Ołega Koszewoja, przy­

wódcy „Młodej Gwardii1” krasno- 
dońskiej, unieśmiertelniona zosta­
ła w znanej szeroko powieści Fa- 
diejewa oraz w jej scenicznych i 
filmowych przeróbkach. Opowieść

Sielskiej powieści Dodsley‘a „Król ® , , ,
i Młynarz z Mansfield“ . We wstę-: stanu> strazmk lasif  królewskich
pie, napisanym później do tej I w  Pana, I Heleny Koszewoj ma inny'charak
sztuki stwierdza autor: Kilka raz-. „Mospanie... proszę W. Pana,L ^  ^  Jomnienie matki „
mota dla nader trafnej-- krytyki ob-ycza- | niechże ten wyraz hultaja juz najukochańszym synu-jedynaku. 
>°w, tatkiem prawie wzięte, f®-/*, ostatni raz od niego słyszę, Wi- który w siedemnastym roku życia

nien jestem W. Panu poszanowa­
nie jako osobie wyższego sianu, 
ale rozumiem, że cl go w niczym

osnowy zupełnie inaczej ułpioną i  in- 
nemi osobami zapełnioną została. Oko­
liczności ówczesne W kraju same przez 
się podały mniemanie o ,przystosowa­
niu do nich niektórych miejsc i wyra­
zów tej sztuki; to pozyskało jej nie­
jaką wziętość, a razem i prześladowa­
nie, które wkrótce świętość prawdy 
zniszczyła“.

A więc — intryga sztuki, za­
czerpnięta z angielskiej powieści 
była dla Bogusławskiego tylko 
kanwą, ną której wyhaftował 
własne myśli i stworzył własne

tern nazwano wystawienie „Hen-!postacie. Wyrazicielem demokrá-

zycia
poległ bohatersko w walce z £a 
szystowskim najeźdźcą.

W  tej pięknej i wzruszającej o- 
powieści nie ma afektacji i rozpa-

nie «włóczę, kiedy mówię, że je - je ż y__ jest; za to ujmująca praw-.
steś człowiekiem do mnie podob-' da i prostota oraz uzasadniona du

ma, że imię syna-bohatera zna nie; chłopcu te cechy i zalety, które
tylko naród radziecki, lecz i cały 
świat.

0  duchu w jakim wychowywała 
syna, autorka powieści pisze:

„Pragnęłam, aby syn mój 
miał życzliwy stosunek do 
wszystkiego, co jest dobre w 
człowieku, by był wrażliwy na 
prawdę i dobro i przyjazny dla 
swych towarzyszy. Od wczesne­
go dzieciństwa starałam się 
nauczyć go, by cenił przyjaźń
1 był serdeczny i skromny w 
stosunkach koleżeńskich“ . 
Szkoła i Komsomoł pogłębiły w

[ otos s p o o r o  w r

i'

o t ó .

„Fotoamaiorzy'
W Korei został' wzięty. d.b mewo 

li przez Armię Ludową sierżant 24 
pułku 25 amerykańskiej dywizji 
Morris Millton. W kieszeni te­
go sierżanta, znaleziono mnóstwo 
biografii. Wśród nich zwracało 
uwagę, pewne sielankowe zdjęcie 
przedstawiające niewielką wieś,-ko 
feańską, chaty wśród drzew, dzieci 
bawiące się na ulicy...

Przy dalszym przeglądaniu zdjęć j kresu drugiej wojny światowej, 
wyjaśniło się, dlaczego sierżant j ^jac Arthur oczywiście nie bez 
Milton przechowywał tego rodzą- podstaw Uczy nd  w. że pod do-

Sezon piłkarski rozpoczęty
P ierw sie  niespodzianki:

mistrz Polski „Gwardia“  Kraków przegrywa w Poznaniu
W niedziele 

.18 bm, roz­
grywki..«. mi­
strzostwo I- l i ­
gi zauiauguro 
wały tegoroez 
ny sezon pił- 
ikarski.

Na -udekoro 
wanych stadio 
nach w  War­
szawie, Kira-

wpoiła mu matka i dom rodzinny« 
utwierdzając go zarazem w bez­
granicznej miłości do radzieckiej 
ojczyzny, w żarliwej chęci służe­
nia jej we wszelkich warunkach * 
okolicznościach, bez wahań i za­
strzeżeń.

Gdy Oleg podrósł, drogowska­
zem stały się dlań słowa Mikoła- 
ja Ostrowskiego z powieści „Jak 
hartowała się stał“ : „Najdroższa 
dla człowieka rzeczą jest życie- 
Dane jest raz człowiekowi i trze­
ba przeżyć je tak, aby nie płoną« 
ze wstydu za lata przeżyte be* 
celu, by nie palił nas wstyd za 
plugawą i nędzną przeszłość i b.ł 
można było powiedzieć umierają«: 
całe życie, wszystkie siły oddaleń* 
sprawie najpiękniejszej na świę­
cie — walce o wyzwolenie ludzko* 
ci“ .

Gdy w okresie okupacji hitleroW 
skiej patriotyczna młodzież kra*' 
nodońska —  z inicjatywy i pod 
przewodem komsomolca Olega Ko- 
szewoja —  przystąpiła do tworze­
nia bojowej organizacji podziem­
nej, matka chłopca nie próbuj6 

5? j nawet powstrzymać go od walk*« 
i w której na każdym kroku czyha­
ło śmiertelne niebezpieczeństwo- 

' „Nie usiłowałam łzami i próśb»' 
! mi pisze Helena Koszewoja —; 
j zmusić go do porzucenia obranej

I

jednej żywej duszy. A'a odwrocie 
fotografii MiUtón starannie wtjoi-
sał: „Korea, rejon Chosonam, . ,
meś Czo-Czen Zabito 500 wie- j « ^znanm, Chorzowie, By-; 
i n i a k ó |tomiu I Szczecinie zawody najlep 
■ ‘ . , : , . , j szych drużyn polskich zgromadzi

Trzeua przyznać, ze Amerykanin jy ^  tys. widzów Pierw- 
dokoiiał zdjęć z wielką systematy­
cznością. Wykorzystał on, w całej 
pełni „bojowe .doświadczenie"  fa­
szystowskich iotoumatorów“ s o-

ództwem takich sierżantów jak 
Millton żołnierze amerykańscy¡ któ

;u zdjęcie w swej fotoamatorskiej 
kolekcji. Znaleziono u niego mia­
nowicie drugie zdjęcie tej samej w i o \ nig reknltllja sie ~spośród kry- 
,ki koreańskiej, lecz juz go pooyete, n^naUsióWr priyswoja sobie rótt>- 
:v niej żołnierzy amerykańskich.^ njê  gangstersko - faszystowskie 
Zdjęcie to przedstawia zalosnu metody postępowania, 
dok ruin. gdzieniegdzie sterczą ko- i
miny, ani jednego drzewka, ani Jeśli, naturalnie, zdążą.;.

raz wicemistrza Polski Unii Cho Jedyną bramkę zdobył w 
rzów z CWKS w  Warszawie (2:3). j min. gry Trampisz,

Pozostałe spotkania przyniosły! W Chorzowie Budowlani prze- 
ńastępujące wyniki: i grali z Kolejarzem Warszaw*

W Bytomiu Ogniwo pokonało ¡1:3 (1:2).
Górnika Radlin 1:0 (0:9). j Goście z nielicznych wypa-

i f— —  -----— ——— ----  "— .j dów uzyskali trzy bramki, które j drogi, nie zatrzymywałam go
AUTA N A W E  ' strzelili: Kobylański Z i Wesołow | domu, by ukryć przed towarzy­

ski — 1. Bramkę dla Budowla- > szami, uchronić przed walką. Ko- 
nych strzelił Sulik, jchałam swego syna. Tej nocy P°'

W Poznaniu Kolejarz odniósł. stanowiłam, że będę mu doporo»' 
zasłużone zwycięstw7»  nad m i-; ze wszystkich sił“ ... Helen? 
strzem Polski Gwardią Kraków 
1:0 (1:0). Zwycięską bramkę zdo­
był Anioła z rzutu wolnego.

„ vm ... i.™  r ,'„ „ , owa aaisze reaoruy ruism. .->iv ^  Szczecinie miejscowa t»war-
azym w  ty m roku . ozgsywkom njm: czas 4.59 »  nZVskanv przez dia przegrała z krakowskim Włok
nadany został szczególnie uroczy- 1 “ f  ^  'fY * * * 1'*  niarzem 1-4 n-21 Bramki dla zwvsty charakter. Wszystkie mecze ^słuzonego mistrza sportu , nm^em 1 4 Bram k^Ia zwy

J Gremlowskiego na m  st. cięzcow zaooyn. -x«w*R — u®
poprzedziły atulady sędziów * __„ „ „ „  „  „„¡i, »..».¡„„„t I ssek i Browarski — po I, dla

Gwardii — Derdzlńskl.
W Krakow'ie miejscowe Ognl-

zawodników oraz krótkie przemo 
Wiehia, które wygłosili zasłużeni 
piłkarze drużyn gospodarzy. Uro 
czystości zakończono odegraniem 
Międzynarodówki 

Niespodziankami pierwszej nie 
dzieli ligowej były porażki mi­
strza Polski Gwardii Kraków z 

< Kolejarzem w  Poznaniu (0:1), o-

OWA NOWE

rekordy pływackie
Polski

WARSZAWA. W ostatnim 
dniu zimow7ych piywackich mi­
strzostw Polski ustanowiono 
dw'a dalsze rekordy Polski. Są 
nimi czas 4:59,9 uzyskany przez 
zasłużonego mistrza sportu 
Gremlowskiego na 100 m st. 
dow. — oraz wynik kobiecej 
sztafety „Ogniwa“  Kraków 
5:37,6 na dystansie 4X100 m, 
st. dow.

Ogółem zimowe pływackie 
mistrzostwa Polski przyniosły 7 
nowych rekordów krajowych. 
Świadczy to o postępach jakie 
uczynili pływacy i o pracy tre­
nerów.

wo pokonało Włókniarza Łódź 
1:0 (1:0), zdobywając jedyną bram 
kę w  44 min. gry z samobójczego 
strzału obrońcy Włókniarza.

* * *
Po pierwszej niedzieli ligowej 

i w tabeli prowadzi Włókniarz Kra 
i ków przed Kolejarzem Warsza­
wa.

tywnej gospodarki, i  że na wsi nie było już sił, które mogłyby 
zachwiać albo tym bardziej zburzyć nowy ustrój społeczny. Oto 
dlaczego Olgi Ernestowny nie dziwiła później klęska trockistów 
i wszystkich innych podziemnych, antyradzieckich organizacji. 
Naumowa zrozumiała: wewnątrz kraju nie mieli oni żadnego o- 
parcia.

Pozostawała jedna nadzieja; nadzieja na obcą interwencję.
Kiedy rozpodzęła się Wojna Ojczyźniana, Naumowa ani minuty 

nie wątpiła, że armie Hitlera zmiotą z oblicza ziemi nienawistny 
jej ustrój społeczny.

Wielki sukces
zawodników radzieckich 
w biegu na przełaf

„ Ł S H u m a n t ie ! » *
PARYŻ PAP. Doroczny między 

narodowy bieg naprzełaj, organi-! d0'' g-łębi
—---------------------- Komunistycz- ‘ ‘

T/Humanite

Koszewoj staje się aktywną wspói 
bojowniczką krasnodońskiej „Mło­
dej Gwardii“ .

Fabulaimy wątek opowieści He­
leny Koszewoj w części dotycz#- 
eej bojowej działalności tej org»' 
nizacji pokrywa się z treścią p0' 
wieści Fadiejewa. Óleg zginął, ja* 
wiadomo niemal w przeddzień wy­
zwolenia Krasnodonu przez Ar­
mię Radziecką, zginął storturo- 
wany i zastrzelony przez hitlero^ 
skich oprawców. Zachował prze 
cięż do końca postawę pełną bo­
haterstwa, a na krótko przed mę­
czeńską śmiercią powiedział dnie­
nie swoim katom: „Nie pytajej* 
mnie o robotę „Młodej Gwardii/ 
Nie powiem ani słowa. I  to sob*e 
zapamiętajcie: młodzież radziecW 
nie uklęknie przed wami nigd?' 
umiera stojąc! To moje ostatni 
słowa. Zanadto wami gardzę, *' 
bym mógł dłużej s wami mó­
wić“ ... „Taki był mój syn“  —  P*' 
sze autorka opowieści, a w ty6*1 

j paru słowach jest wszystko, 611 
j pomieścić może w sobie uczuci* 
I osieroconej matki syna-bohatera- 
j „Opowieść o synu“ jest książM 

’ ’ * ’ przejmującą; książk#
zowany przez organ Komunistycz- którą z żywym zainteresowani«» 
nej Partii Francji ,X ‘Humanite ‘ | czytamy ód pierwszej do ostatni®-!

Olga długo czekała na powrót męża i nie mogąc się doczekać 
zasnęła położywszy głowę na stole. Nocą rozbudziła ją jakaś 
płacząca dziewczyna. Wśród łez mówiła:

—  Wstawajcie... Wstawajcie... Was... wzywają do... szpitala... 
Felczer wzywa.- Doktora.., naszego doktora», kułąey zabili...

...Pochowawszy na niepozornym miejskim cmentarzu ciało mę­
ża, Olga Ernestowna po zastanowieniu się doszła do wniosku, że 
śmierć męża, to nie takie wielkie nieszczęście. „Jeszcze nie wia­
domo jakby się skończyła moja rozmowa z Mikołajem i ile lat 
mogłabym go utrzymać przy sobie... A  teraz wszystko jasne.. 
Teraz na całe życie jestem wdową po synu biedniaka, który padł 
ofiarą kułackiego, terroru...“ .

Naumowa przeżyła w Ałtaju ponad rok i wyjechała dó Mosk­
wy. Wiozła ze sobą niezliczoną ilość dokumentów, świadczących 
o jej ofiarnej pracy zawodowej i kulturalno-oświatowej, wszystko 
to następnie zajęło honorowe miejsce w jej papierach. Oprócz 
tego przywiozła ze sobą straszne rozczarowanie: jej nadzieje, że 
polityka kolektywizacji doprowadzi bolszewików do upadku prys- 
nęły jak bańka mydlana. Naumowa zmuszona była przyznać, że 
ogromna większość chłopów bezpośrednio wstąpiła na drogę kolek-

W październiku Naumową wyznaczono na kierownika punktuj S k h  K o 1 c lą c °S ^ Po S e ś ^ '
pomocy lekarskiej, na jednym z odcinków budowy umocnień pod r6wno W konkurencji męskiej jak torka ukrywszy na dnie ser«“
Moskwą. i i żeńskiej zajęli po 8 pierwszych smutek osobisty, daje wyraz swe?

Tysiące mieszkańców Moskwy, w większości kobiet, grzęznąc1 . i radości, że znowu „zadymiły f*
, , , i a uńcgi any om. w iobku Ibj'vki i wesoło brzmiE svtbiiv

W rozmokłej od deszczu glinie, kopało rowy przeciwezołgowe, punkty Vincennes zgromadził na starcie paini donieckich“ , że „kłoszą 9«
ogniowe, rowy i okopy dla piechoty. Ludzie pracowali z ogromnym ok. 5 tys. zawodników i zawodni-1 2t)0ża na bezkresnych polach ko*'

„..—i , , , , i,,,. „ „ „ a „-i/-.., czek z ZSKk. Czechosloivacli. W c-, „ .i..- ,.„„1...... _■,,,„,„. -/ic'poświęceniem, nie przerywając nawet wtedy, kiedy nad ich gło­
wami pojawiły się samoloty wroga.

Od czasu do czasu wiatr przynosił echo grzmotu artylerii, jak­
by przypominając ludziom, że niezakończone jeszcze pasmo okopów 
może w każdej chwili stać się przednią linią obrony. Ludzie pod­
wajali, potrajali swoje wysiłki, a Naumowa obserwując ich, ze 
złością myślała: „Wszystko jedno, nie uda się wam dokończyć“ . 
Męczyła ją niecierpliwość, aby jak najprędzej stanąć w szeregach 
tych, którzy nieśli śmierć i niewolę ludziom radzieckim,

Ale umocnienia zostały dobudowane do końca. Zręsztą nawet 
nie przydały się. Wroga zatrzymano na dalszych terenach, a potem 
otrzymał decydujące uderzenie i zaczął prędko cofać się na zachód. 
Całą siłę tego uderzenia odczuła również Naumowa.

czek z ZSRR, Czechosłowacji, W ę-! chozów, rozlega się śmiech dz^ 
gier, Włoch i Francji. I ci, a słońce przegląda się w ja?

Bieg mężczyzn na dystansie 10 nych oknach naszych szkół i u*1"
”  ‘  e'5 wersytetów..."

Oto jest wzór matki radziecki^'

km wygrał Siemionów7 ZSRR w 
czasie 29:11,0 min. przed Wani- 
nem ZSRR 29:13 i Kazancewem
ZSRR 29:24. Pięć dalszych miejsc P o k ła d  nieugiętości człotg 
zajęli również biegacze radzieccy, ^  radzieckiep, który siłą swrf 
o „ „  o , Sńl arv P ie ty z m u  1 umiłowania ojczTa na 9 znalazł się Węgier Szilagy 
— 30:00. _ !

W  biegu kobiet na dystansie 2 
tys. m zwyciężyła Zajcowa ZSRR 
w czasie. 7:20,0 min. przed Owsia- 
nikową ZSRR 7:25 i SokołowąS 
ZSRR 7:38. Pięć następnych 

miejsc zajęły zawodniczki radziec- 
Ikie, a na 9 miejscu znalazła się 
'Węgierka Błeha w czasie 7:55.

ny przezwycięża śmierć i rozpad 
torując nieustannie drogi nowe« 1 
jeszcze doskonalszemu życiu, 
munizmowi.

BOLESŁAW DUDZIŃSb1

» ) H. Koszewoj. Opowieść o 
Przekład Marii Kowalewskiej — » 5  
szawa, „Książka i Wiedza, 1950 — “  
152.


